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Warszawa, Chłodna L. 38, -- Tel. 29-86, 35-88. 


Rok założenia 1893, 


" Naczelnik Panstwa 


Posiedzenie Rady mitnów W Detweteriz 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


(M) Warszawa, Przyjęcie Rady ministrów 
w Belwederze zgodnie z zapowiedzią rozpo- 
częło się o godzinie 1} przedpołudniem i 
trwało trzy kwadranse. Przemówienie Na- 
czelnika Państwa wywarło bardzo silne wra- 
żenie na członkach rządu. Naczelnik Pań- 
stwa prośbę o 

dymisyę przyjął. 

Natychmiast po wyjściu z Belwederu ze- 
brali się członkowie rządu w gmachu prezy- 
dyum rady ministrów celem ustalenia zarzą- 
dzeń co do zawiadywania sprawami państwa 
do chwili załatwienia przesilenia, 

Kancelarya Naczelnika Państwa bezzwło- 
cznie zawiadomiła marszałka sejmu o 

przyjęciu dymisyi rządu. 

To samo uczynił pan prezydent ministrów, 
który równocześnie zakomunikował p. mar- 
szałkowi, jaki był przebieg posiedzenia. 

W kołach politycznych nie jest dotychczas 
znaną treść przemówienia, którem Naczelnik 
Państwa zagaił dzisiejsze posiedzenie rady 
ministrów. i 

Według krążących w sferach politycznych 
wersyi Naczelnik Państwa położył szczegól- 
nie nacisk na lojalność okazywaną mu przez 
obecny gabinet i stwierdził, że nie było mię- 
dzy nim a rządem żadnych nieporozumień 
natury personalnej. > 

Prezydent ministrów stwierdził również na 
życzenie Naczelnika Państwa, že powodem 
podania prośby o dymisyę nie był bynajmriej 
ton, w jakim Naczelnik Państwa na piątko- 
wem posiedzeniu krytykował rząd. l 

Przedmiotem uwag Naczelnika Państwa 
był także stosunek rządu do sejmu í kwe- 
stya poparcia, jakiego Naczelnik Państwa 
może użyczyć rządowi w warunkach istnie- 

NJ 


B. 
Żawiadomiony o dymisyi 


"BĄ 


Adres telegr.: brezemt Warszawa. 


Rok założenia 1893. 


przyjął 


maiszałek Trąmpczyński 
zamierzał zwołać na dziś popołudniu (wto- 
rek) posiedzenie konwentu seniorów. Wobec 
tego jednak, że większość członków Kon- 
wenlu seniorów znajduje się poza Warszawą, 
Konwent seniorów zwołany został na jutro 
(środa) o godz. 12 w południe, 

Zadaniem konwentu seniorów 
będzie: 

1) Ustalenie istoty przesilenia, 

2) Wyjaśnienie czy należy tworzyć gabinet 
parlamentarny czy też pozaparlamentarny, 

3) Kogo powołać do utworzenia nowego 
rządu. 

Na wiadomość o dymisyi gabinetu sekre- 
taryaty klubów sejmowych wezwały posłów 
telegraficznie do Warszawy. 

Naczelnik Państwa za pośrednictwem swej 
kancelaryi cywilnej zaprosił marszałka sej- 
mu do siebie na dziś na konferencyę. 


Urzedowa wiadomość. 

Warszawa. PAT. Naczelnik państwa prze- 
słał p. prez. min. następujące pismo: 

„Rzeczpospolita polska. Naczelnik pań- 
stwa. Do p. Antoniego Ponikowskiego, prez. 
min. Rzeczypospolitej polskiej, w miejscu. 
Przychyłając się do przedstawionej w dniu 
2. VI. br. prośby o dymisyę — zwalniam pa- 
na z urzędu prezydenta ministrów z całym 
gabinetem. Jednocześnie poruczam Panu 
oraz wszystkim ustępującym pp. ministrom 
dalsze kiesownictwo spraw państwowych aż 
do chwili powołania nowego rządu, 

Warszawa, Belweder, dnia 6 czerwca 1922, 


(—) Naczelnik Państwa Józei Piłsudski, 
(-—) Prezydent ministrów Ponikowski. 
Powody dymisyi. 
Warszawa. (M. Tel. wł.) P. Ponikowski 
udzielił dziś wywiadu dziennikarzom. Na za- 
pytanie, czy przyczyny osobiste były powo- 


t 


dem dymisyi, odparł premier, że nie, gdyż 


osobisty stosunek rządu do Naczelnika pań- 


dymisyę gabinetu. 


Administracya „Nowego Dziennika‘ 
przyjmie zaraz 


Samodzielnego buchaltera. 
Zgłoszenia osobiste od godz. 11—12 


i od 5—6. 
diary Ta-aa 
Najdogodniejsze połączenie luksusowymi 


autobusami. Pociągi z Warszawy i Lwowa 
bez przesiadania wprost do Starego Sącza, 
R a E a 


Wyłączne zastępstwo na Polskę 

rulonów, krepy i bibułki na kwiaty 
zagranicznej marki „Orzeł* (Adlermarke) 
1059 objęła firma 


Adolf Dorf winki, Gertrudy 24 
sklad przyborów piśmiennych, 
Zamówienia przyjmuje wprost dla fabryki 
Woiczika w Wiadniu 
w składzie komisowym w Krakowie. 


stwa jest zawsze dobry. Na zapytanie, jakie 
były istotne powody, odpowiedział premier: 

Pan Naczelnik państwa udzielił gabinetowi 
dymisyi nie dlatego, aby mu odmawiał swo» 
jego zaufania ze względu na taką albo inną 
działalność ministrów, ale ze względu na to, 
że okres przedwyborczy i związane z tem 
trudniejsze administrowanie państwa, tu- 
dzież polityka zagraniczna wymagają obe- 
cnie bardzo dużego autorytetu rządu, tymcza 
sem rząd, według zdania Pana Naczelnika 
państwa niema tak dużego autorytetu, któw 
ryby pozwalał rozwinąć znacznie większą 
sprężystość, 


Akya marszałka Trąmprzyńskiego. 


Warszawa, (M, Tel. wł.) Godz. 11 nocą, 
Marszaick Trąmpczyński odbył w god:inach 
popołudriowych, jak zapowiedziałem — dłuż 
szą konierrdcyę z Naczelnikiem Państwa Po 
konierencyy u Naczelnika państwa odbvł 
marszałek naradę z premierem Ponikow= 
skim, Przebieg tych konferencyi przedstawi 
marszałek dziś na konwencie seniorów. Wi 
kołach dobrze zazwyczaj poinformowanych 
ustaliła się opinia, że Naczelnik Państwa by- 
najmniej nie wyraził zupełnej niezgody z po- 
lityką byłego gabinelu, Niezgodność zapa- 
trywań wystąpiła w zakresie polityki zagra” 
nicznej i wewnętrznej. Rząd p. Poanikow= 
skiego trzymał się jednak widocznie zasady 
„wszyscy za jednego — jeden za wszystkich” 
— i podał się in corpore do dymisyi. 

Ewa i 


M. Warszawa. W akcyi, którą zamierza 
podjąć marszałek Trąmpczyński, chce on 
wzmocnić swój autorytet przez wciągnięcie 
do „rydwanu” klubu pracy konstyśucyjnej 
Jak się bowiem dowiaduję wysłał p. Tramp- 
czyński telegrafic ~ wezwanie do p, Fede- 
rowicza, bawiące: w Krakowie. Przyjazd 
p. Federowicza ma nąstapić dziś, 

remti 


Kraków, 7 czerwca. 

(is) Przyjęcie dymisyi gabinetu przez Na- 
czelnika Państwa spadło nie tylko na spo- 
łeczeństwo, ale także na znaczną część sej- 
mu jak grom z pogodnego nieba, 

Ogólne przekonanie, że konilikt, jaki wy- 
buchł między Naczelnikiem Państwa a Rzą- 
dem na piątkowem posiedzeniu Rady zosta- 
nie pokojowo zażegnanym, okazało się złu- 
dnem i oto stoimy w samym środku przesi- 
lenia, najbardziej ostrego i niebezpieczne- 
go, jakiego świadkiem była młoda Rzeczpo- 
spolita, 

Ten charakter nadaje przesileniu tak 
wzgląd na politykę naszą na terenie między- 
narodowym, jak i momenty natury wewnę- 
trzno-politycznej, jak wreszcie formalno pra- 
wna strona przesilenia, która nie musi, ale 
może doprowadzić do zawikłań o wiele gort- 
szych niż zmiana gabinetu w przededniu Ha- 
gi uchwalenia ordynacyi wyborczej i bliz- 
kiego rozwiązania Sejmu. 

Z trzech punktów widzenia należy rozpa- 
trzyć obecne przesilenie. Po pierwsze, jakie 
problemy wywołały nie dającą „się usunąć 
różnicę zdań między rządem a Naczelnikiem 
Państwa, po drugie, czy A IE 

tapit niekonstytucyjnie powodując przesi- 
| „ae 2 jak się zachowa Sejm wobec 
przesilenia. > Psa 

O rzeczywistych przyczynach przesilenia 
nie można na razie wytworzyć sobie wierne- 
go obrazu, Punkt ciężkości leżał, zdaje się, 
nie tyle w dziedzinie spraw wewnętrznych, 
ile spraw zagranicznych, w szczególności w 
ocenie traktatu zawartego w Rapallo i dal- 
szej taktyki naszej wobec Sowietów. f 
* Ostrożna, mądra choć oscylacyjna polity- 
> Skirmunta zmierza konsekwentnie 


ka min, i i nie 
do miedzynarodowego uznania wschodnich 


Pranic Polski. Zachowanie się Skirmunta wo- 
bec traktatu w Rapallo w Genui, i póżniej- 
eze jego enuncyacye w plenum Sejmu i na 
komisyi spraw zagranicznych wskazywały 
na to, że Skirmunt traktatu tego mimo ukry- 
tego w nim zawiązku „kleszczowego nie- 
Bezpieczeństwa dla Polski nie bierze tragi- 
cznie, mając przed sobą dwa cele konkre- 
„tne, których osiągnięcie jest konieczne: uzna- 
mie granic i stworzenie bloku sojuszów. Jako 
realny polityk p. Skirmunt nie wdawał się 
w polemikę ostrą z traktatem w Rapallo ja- 
ko faktem dokonanym i dążył i dąży spokoj- 
nie do zaasekurowania się przeciw jego sut- 
kom. | 

Ta oryentacya, potrzebna zresztą Polsce 
także z przyczyn wewnętrznych, znalazła 
uznanie większości Sejmu i kom. zagranicz- 
nej i ta też okoliczność, zdaje się, była dia 
Naczelnika Państwa powodem ostrej krytyki. 
Moment był wybrany teraz, aby przeciw- 
działać ewentualnemu uchwaleniu votum 
ufności dla Rządu po dyskusyi nad ekspose 
Skirmunta. Naczelnik Państwa widocznie nie 
podziela na pół optymistycznych poglądów 
p. Skirmunta i dlatego postanowił działać, 
nie chcąc widocznie wziąć wobec potomno- 
ści odpowiedzialności politycznej i moralnej 
za traktat w Rapallo, zawarty za czasów je- 
go prezydeniury na wypadek, gdyby kiedyś 
na iumdamencie tego traktatu burza się zer- 
wale pazeciw Rzeczypospolitej. Naczelnik 
Państwa widocznie pessymistycznie zapatru- 
je się ta tę sprawę i pragnie ostrego wystą- 
pienia przeciw sowieiom. Widać stąd, że 
różnice w pogladach między Naczelnikiem 
Państwa a p. Skirmuntem są istotnie zasa- 
dnicze i dadzą się sprowadzić do tego, że 
Naczelnika Państwa porywa natufa żołnier- 
ska, a min. Skirmunta powoduje zmysł poli- 
tyczny, unikający ostrych sytuacyi, 

Nie ulega dla nas kwestyi, że droga obra- 
na przez p. Skirmunta odpowiada bardziej 
obecnym interesom Rzeczypospolitej, tak ze 
względu na zagranicę jak i na potrzeby we- 
wnętrzne państwa, bo wątpić należy, czy 
konflikt zbrojny w tej chwili znalazłby nas 


rzez! 


A NOWY. BZTENNIK 


leni 


politycznie i gospodarczo należycie przygo- 
towanymi, pomijając już wogóle konieczność 
pokoju dla całej Europy. 

Inne problemy odgrywały, zdaje się rolę 
podrzędną. Najbliższe dni przyniosą w tym 
względzie wyjaśnienie. 

Na pytanie drugie, czy Naczelnik Państwa 
formalnie działał konstytucyjnie należy od- 
powiedzieć twierdząco. 

Art. 2 Ust. Przechodniej z 18 maja 1921 
powiada: 

„Prawa i obowiązki obecnego Naczelnika 
Państwa określone są w uchwale Sejmu z 
dnia 20 lutego 1919 (Dz. Pr. Nr 19 Prz. 226), 
trwają do chwili objęcia urzędu przez Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, wybranego na 
podstawie Ustawy konstytucyjnej z dnia 7 
marca 1921 r.“ 

Wynika stad, że przepisy Ust. konstytu- 
cyjnej, ograniczające silnie władzę i inseren- 
cyę Prezydenta Rzeczypospolitej nie odnoszą 
się formalnie do obecnego Naczelnika Pań- 
stwa. 

Ust. 1. art, 51 konstytucyi brzmi: 

„Za czynności urzędowe Prezydent Rze- 
czypospolitej nie jest odpowiedzialnym ani 
parlamentarnie ani cywilnie', —. 

Punkt 4, ustawy z 20 lutego 1919 brzmi je- 
dnak inaczej: 

„Naczelnik Państwa oraz Rząd są odpo- 
wiedzialni przed Sejmem za sprawowanie 
swego urzędu”. 

Z tej odpowiedzialności, którą staluuje 
Ustawa z r. 1919 w przeciwieństwie do kon- 
stytucyi Naczelnik Państwa ma prawo for- 
malnie wpływać na kierunek rządów, biorąc 
zresztą w pełni odpowiedzialność za krok 
swój przed Sejmem, który może ze swej stro- 
ny wyciągnąć z tego konsekwencye. 

Inna rzecz, czy Naczelnik Państwa powi 
nien był w uwzględnieniu faktu, że w istocie 
życie parlamentarne obraca się już teraz w 
duchu konstytucyi marcowej, krępującej mo- 
cno swobodę ruchów Prezydenia Rzęczypo- 
spolitej, tak silnie chwycić bieg spraw w swo- 
ją dłoń męską co prawda i silną, ale czasem 
może nazbyt twardą — w państwie demokra- 
tycznem. Intencye Naczelnika Państwa są 
z pewnością na wskróś patryotyczne i stoją 
o niebo wyżej ponad temi pobudkami, jakie 
insynuuje mu prasa endecka, ale — czy i je- 
go wzrok polityczny jest równie jasny jak 
jego uczucie? 

Należy w nim podziwiać odwagę ryzyka, 
ale wątpić należy, czy „cięcie cesarskie" jest 
w tej chwili wskazanen:. Naszem zdaniem je- 
dynie pokój i spokój, który „Przegląd Wie- 
czorny'” szyderczo nazywa „dolce far niente“ 


FWD ZZ ZZO ZZ OZNA NĄ Z ZI 


Nr. 149, 
l A 
jest w tej chwili Polsce najbardziej potrzebny 
dla utwierdzenia fundamentów jej przyszło» 
ści. : sg 

Pozostaje tedy pytanie: co sejm obecnie 
zrobi? Istnieją następujące możliwości: 1) 
Rząd mimo zachowania pewnej kurtuazyi 
(zaprawionej sarkastycznie skoro dopiero na 
„życzenie Naczelnika Państwa" stwierdził, 
że nie ton był przyczyną dymisyi) zajmie sta- 
nowisko wyczekujące na zewnątrz, a za kuli« 
sami zażąda votum zaufania od Sejmu, alba 
też 2) szczerze zapragnie utorować drogę in- 
nemu, parlamentarnemu lub bezparlamentar= 
nemu gabinetowi i uchyli się od dalszej dy- 
skusyi nad ekspose Skirmunta, wreszcie 3) 
powrót tego samego rządu drogą pokojowegą 
nacisku Seimu na Naczelnika Państwa. 

„Pierwsza ewentualność wydaje nam się 
nieprawdopodobną, bo doprowadzićby mogła 
do skandalu państwowego i międzynarodo- 
wego i skończyćby się mogła koniecznością 
dymisyi Naczelnika Państwa. Nie brak 
wprawdzie czynników, które tę ewentual. 
ność zaryzykowałyby rok przedtem, ale dziś 
— w przededniu wyborów należy wątpić, czy, 
czynniki te zechcą wejść na tę drogę. w 

Trzecia ewentualność jest prawdopodobną, 
ale — nie rokuje realnych wyników wobec 
zasadniczych różnic w poglądach między Na- 
czelnikiem Państwa a obecnym rządem — 
zdemisyonowanym, Mimo to jednak, najbliż- 
sze dni pójdą po tej linii a może usiłowania 
p. Marszałka na wieczornej, wczorajszej kon- 
ferencyi z Naczelnikiem już poszły w tym 
kierunku, 

Pozostaje zatem ewentualność druga jako 
jedynie realna. Jeśliby ludowcy ujeli ster 
rządów, to oznaczałoby to zmianę kierunku 
polityki zagranicznej i zwycięstwo meryto= 
ryczne Naczelnika Państwa, Wobec stanowi- 
ska jednak, jakie większość Sejmu zajęła wo- 
Łec p. Skirmunta, prawdopodobniejszein jest, 
że przyjdzie nowy rząd o zasadniczym kie- 


—A mm ML 


czelnika Państwa byłoby tylko formalne —4 ʻ 
h 
4 


polityka zaś pozostałaby ta sama lub mniej 
więcej ta sama, 

Jest to jedyna droga kompromisu, który 
może ustrzedz Rzeczpospolitą od grożnego 
niebezpiecznego kanfiiktu wewnętrznego 
zewnętrznego. 


Wieści o nowym gabinecie. 


M. Warszawa. W Sejmie mnożą się na ra- 
zie niepotwierdzone pogłoski, że piastowcy 
dążą do utworzenia gabinetu pozaparlamen- 
tarnego ze Stesłowiczem na czele. Gabinet 
ten miałby zapewnione poparcie PPS, i Tu- 
gutowców, Z napięciem oczekuje się wyniku 
zapowiedzianej na dziś dalszej konierencyi 
Naczelnika Państwa z marszałkiem, 


i 


Paryż. PAT. „Kxcelsior* donosj, że międzyna- 
rodowa konferencya bankierów przed swem od- 
roczeniem się wysłała do komisyi reparacyjnej 
zapytanie. czy Niemcy będą zmuszone do speł- 
nienja zobowiąznć ustaioaych notą z dnia 5 maja 
1924 r. Komisya reparecyjna miała wczoraj obra- 
dować nad ią sprawą, ale odroczyła obrady z 
powodu nijechecnoścj wielu delegatów.  „Excel- 
sior“ sądzi, że idzie lu o odroczenie sjne die, 
ponjeważ po stronie francuskiej panuje zapalry- 
wanie, że sprawa międzynarodowej pożyczki dla 


Niemiec niema widoków. Komitet bankjerów o- , 
długu nemieckiego, | 


świadczył się za zniżenien 
tymczasem rząd francuski trzyma się kwoty 132 


Rokowania polsko -austryackie. 


Warszawa. (M. Tel. wł.) Dziś przybyła do War- 
szawy austryacka delegacya handlowa celem roz- 
poczęcja rokowań w sprawie polsko-austryackje- 
go układu handiowego. Jutro odbędzie się wstę- 
pne posjedzenje członków delegacyi z przedstawi- 
cielamj ministerstw: handlu i spraw zagranicz- 
nych, 

— Je 


Brdy w garawe niemieckich odotodować trwają. 


miliardów, oznaczonej w maju 1921 r. Morgan, 
który obecnje bawi w Lomdynie, miał oświad- 
czyć, że uważa już za niepolrzebne powracać do 
Paryża. 
* k a 

Paryż. (A. W.) Pojncare odbył wczoraj konfe- 
rencyę z francuskim delegatem misyi reparacyj- 
nej Dubois. Rozmowa krążyła okolo problemu po- 
życzki. „Journal de Debats“ zauważa, że sprawa 
pożyczki miała trzy możliwoścj na oku: pierwsza 
to wszystko obejmująca pożyczka, druga, pożycz- 
ka mająca być częściowo pokrytą, trzecia, to po- 
życzka ba pokrycie zobowiązań mających być u- 
| skutecznionych w najbliższym terminie płatności, 


0 pomoc Ameryki dla Austryi. 


Wiedeń. PAT. „Korrespondenz Herzog“ do- 
wiaduje się, że reprezentancj amerykańskoran- 
Bielskiego komitetu finansowego przybędą z koń- 
cem tygodnja do Wiednja celem zbadanja ną 
miejscu gwarancyj w sprawie zaproponowanych 
kredytów Morgana. Ci eksperci mają daleko idą» 
ce pełnomocnictwa, wobec czego rokowania mo- 
ga być doprowadzone do końca, jednakże samo 
| rozstrzygnięcie zapadnie w Londynje w komisyj 

ameryk.-angjelskiej na wniosek owych ekspertów, 


runku i oryentacyi a wtedy zwycięstwo Na- - _ 
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Jeszcze o walce z drożyzną. 
Sprzeczne głosy. — Argumenty dr. Grossa: inilacya złoła — a nadmiar 
pieniądze papierowego. Drożyzna z powocu wywozu zboża. — Czy dru- 


kować dalej banknoty? 


Na marginesie artykułu prof, Krzyża- | 
nowskiego w odpowiedzi Dr. Adolfowi | 
Grossowi. 

i Kraków, 7 czerwca. 


(ben) W kilku artykułach zamieszczonych 
niedawno w „Nowej Reformie" wyraził prof. 
Krzyżanowski swój pogląd na istotne przy- 
Czyny drożyzny i na właściwą metodę jej 
zwalczania. Między innemi stwierdza on, że 
wszelka emisya pieniędzy papierowych czy 

"to na pokrycie bieżących potrzeb skarbu 
Czy na „wydatki inwestycyjne‘ czy wreszcie 
na cele kredytu dla przemysłu i handlu jest 
w naszych obecnych warunkach gospodar- 
czych bezwzględnie szkodliwa i musi nieu- 
chronnie prowadzić do dalszego wzrostu dro- 
żyzny, Za szczególnie niebezpieczne uważa 
prof. Krzyżanowski układy długoterminowe 
(przeznaczone np. na budowę domów, dróg, 
etc.) i uznaje też z tego względu za szcze- 
gólnie szkodliwych entuzyastów ruchu budo- 
wlanego, mając oczywiście na myśli finan- 
sowanie tego ruchu wybitemi ad hoc pienią- 
dzmi papierowemi, 

Prawdopodobnie ta właśnie aluzya skło- 
niła znam propagatora szerokiej akcyi bu- 
dowlanej Grossa do wystąpienia z seryą 
artykułów „gpolemicznych w  „Naprzodzie”. 
Gdybyśmy spróbowali streścić tok rozumo- 
wania Dr. Grossa, to przedstawia się on na- 
stępująco: 

Zdaniem Dr Grossa nie mamy obecnie w 
Polsce inflacyi „rzeczywistej lecz tylko po- 
zorną. To tak pocieszające, niestety tylko 
w teoryi, twierdzenie wyjaśnia Dr Gross w 
ten sposób, że „rzeczywistą' inilacyę prze- 
żywały w czasie wojny państwa neuiralne 
skutkiem nadmiernęgo napływu złota, a za- 
tem pełnowariościowego pieniądza, nato- 
miast nasza inflacya polega na nadmiarze 
pieniądza papierowego, nie mającego pokry- 
cia w złocie i podległego skutkiem tego spe- 
kulacyi giełdowej. Obliczywszy wartość ca- 
łej naszej emisyi we frankach, przekonamy 
się, że mamy zaledwie jedną setną część ilo- | 
ści środków obiegowych, jakiemi rozporzą- 
dza Francya. Ilość pieniędzy obiegowych 
jest zatem u nas zbyt mała i wskutek tego 
brak środków dla zatrudnienia ludności i po- 
większenia produkcyi. O nadmiernem po- 


większeniu popytu za towarami wskutek wy- 
bijania nowych miliardów marek nie może 
być zatem mowy, przeciwnie, pieniądze pa- 
pierowe, które idą na produkowanie ubrań 
czy żywności czy mieszkań są skarbem, są 
elementem budzącym życie gospodarcze". 
Deficyt budżetowy nie musi powodować zniż 
ki wartości marki, bo deficyt mają i inne 
kraje, w szczególności Francya. Jeśli droży- 
zna u nas wzrasta, to nie z powodu emisyi 
pieniędzy papierowych, bo przecież „kobiety 
wiejskie nie czytają wykazu P. K. K. P., 
lecz tylko z powodu wywozu zboża, jaj itd. 
zagranicę. Najważniejszą rzeczą jest umożli- 
wienie stabilizacyi naszej waluty w stosun- 
ku do dewiz zagranicznych, do tego zaś po- 
trzebne jest utrzymanie naszego bilansu pła- 
tniczego w należytej równowadze. 

Jak tedy widzimy, istnieje między prof, 


ECKA POLITYCZNE. 


(w) Prasa warszawska szeroko rozpisuje się o 
ostatnich zajścjach, podając szereg uwag, domyśl- 
ników į przewidywań, niezawsze zresztą traf- 
nych. Z glosów podnieść należy następujące: 

„Gazeta Warszawska“ pisze o przyczynach 
przesjlenja naslępująco: 

Na podslawje dotychczasowych informacyj mo- 
żna w zaiargu onegdajszym odróżnić wyraźnie 
dwa elementy: 

1) Tlo ogólne konfliktu, 
cach poglądów na wagę 
siwa traktatu w Rapadio. 

2) Bezpośrednią przyczynę dymisyi, to znaczy 
chwilowy nastrój j dość osobliwe folgowanie roz- 
drażnienju przez p. Nzczeinika Państwa, który 
poprostu udzielił Radzie ministrów bardzo rady- 
kainej.. lekcyj rządzenia. 

Co się tyczy zasadniczej różnicy poglądów, to, 
jak z dotychczasowych wiadomości można przy- 
puszczać, starły sie ze sobą zbytnie czarnowjidz- 
two p. Naczelnika Pańslwa w sprawach stosunku 
do Niemiec į Rosyj ze zbyinim optymizmem Ra- 
dy ministrów w tej sprawie. Chodzi tu zatem o 
dwa rodzaje przesady: jedna wypływa z nieu- 
teimperowanej.. krewkości p. Naczelnika Pań4 


polegające na różni- 
i ewentualne następ- 


„Se. B_ 


Krzyżanowskim a Dr Grossem zasadniczą 
sprzeczność co do tego, czy emisya pienię” 
dzy na cele budowlane i wogóle produkcyjne 
jest szkodliwa czy też nie. Z tą kwestyą łą- 
czy się dalsza, co jest ważniejsze dia przya 
wrócenia równowagi gospodarczej, czy upo- 
rządkowanie budżetu i bezwzględne utrzy:« 
manie emisyi, na co kładzie główny nacisk 
prof. Krzyżanowski czy podniesienie produ- 
kcyi, czego w pierwszym rzędzie domaga 
się Dr. Gross, Podczas gdy pierwszy podkre- 
śla stronę skarbową zagadnienia, to drugi 
staje na stanowisku gospodarczem. Stwier- 
dzenie, że prawda leży pośrodku'i że nale- 
ży połączyć jedno stanowisko z drugiem, nie 
byłoby rozstrzygnięciem kwestyi nie tylko 
dlatego, że niezawodnie obaj dyskutenci 
uznają potrzebę uwzględnienia także drugie- 
go punktu widzenia, lecz przedewszystkiem 
dlatego, że nie dałoby odpowiedzi na najbar- 
dziej palące obecnie pytanie, czy rząd powi- 
nien emitować marki papierowe na zażegna= 
nie braku gotówki czy też nie. Na to pyta- 
nie musimy w pierwszym rzędzie dostać ode 
powiedź, 


ilenia ganinetowegi. 


stwa, druga bjerze początek z kompromisowej i 
zbył miękkiej linii rządu w poliiyce zagranicz 
nej. Z tego punktu rozpairywany, onegdajszy kon- 
flikt był właściwie konfliktem między p. Naczel- 
nikjiem Państwa a p. Skjrmuntem, z którym so- 
lidaryzuje się cała Rada ministrów. 

Bezpośrednią jednak przyczyną zatargu było 
rozdrażnienie p. Naczelnika Państwa. W bardzo 
dosadnych słowach skrytykował on pracę niemal 
wszystkich resortów ministeryalnych. Przy spo- 
sobności tej dostało się rzekomo najbardzjej mj- 
nisieryum spraw wewnętrznych, chociaż į fory- 
towane zwykle przez p. Naczelnika Państwa mi- 
nisieryum spraw wojskowych nje wyszło w tym 
wypadku cało. © 

O stanowisku en-dęcyi pisze „Kuryer Poznań- 
ski“: 

„Zaznaczamy z naciskjem, że próba wywołania 
przesjienja drogą pozasejmową przez Belweder 
wydaje nam się w tej chwili niesłychanie ryzy- 
kowną i dla jntresów państwa niepożądaną. Nie 
bierzemy odpowiedzjalności za politykę obecnego 
gabinetu, który, jak wiadomo, jest gabinetem bez 
oparcja o większość sejmową. Niemniej jednak 
przesjłlenie obecne traktować musjmy jako próbę 
czynników zakuljisowych, zakłócających jnpulsy< 
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Tragedya motorowego. 
2 Ciąg dalszy. 

ZAKONNICE: 

(Przesuwają paciorki różańca). 
ULICZNIK (czytający brukowe pisemko polity- 
cziie, mruczy): Świński rząd! 
WIECZNY PASAŻER: 

Jestem wiecznym pasażerem, Nie nie potrali mi 
zamącić spokoju. Zadowolony jestem, jeśli mogę 
zajmować swe miejsce. Jesiem wieczuym pasaże- 

rem... 


STARY JEGOMOŚĆ (zawodząc żale): 

Skandal! Nie opala się nawet porządnie wozów 
tramwajowych, To jednak może się tyłko u nas 
zdarzyć. (Schyla się, by zbadać kalcryter į zwra- 
ca się potem do wiecznego pasażera). Przyzna mi 
Pan, że ten kaloryfer zupelnie zimny. Ach! w Amc- 
ryce nie ścierpjanoby czegoś podobnego. Podróżni 
nie dopuścjiliby do tego, a może nawet.. 

(Dalszy ciag mało interesującej i pełnej wyrzu- 
tów rozmowy). 

TĘGA JEJMOŚĆ: (dalej dłubjąc z odpowiednią 
wprawą w nosie), 

Jestem wystrojoną dama ij zajmuję stanowisko.. 
Jestem bogatą, tak jest, i mogłabym podróżować 
w inny sposób, aniżeli tramwajem, ale pieniądz 
jest pieniądzem į mówię polem, że bałam się je- 
chać samotna w powozje.. Chciałabym równocze- 
śnie wywierać wrażenje osoby bardzo bogatej, by 
mj zazdroszczony, a zarazem ubogiej, by inne 
nie proszono o jałmużnę. 

LĘKLIWY MŁODZIENIEC: | 

Na prawo siedząca dama jest wprost niemożli- | 


wą, przygniata mnie ogromem swej iuszy. Żoł- 
nierz zaś siedzący z lewej strony wbija mi niemi- 
łosiernie pochwę bagnetu w bok. Moje położenie 
jest doprawdy okropne.. Na miłość Boską, dla- 
czego jestem tak nieśmiały, że nje mam odwagi 
poruszyć się lub poszukać innego miejsca? 
ŻOLNIERZ: 

Do djabia, jak tu zimno.. Gdyby choć, kropelka 

gorzalczyny na rożgrzewkę. Mam spróbować? 


KONDUKTOR (na platformie do nieusiraszonego 
podróżnego): 
Białe płatki śniegu padają, skrząc się w cjem- 


ności. Wyniknie z tego szkoda dla gleby, dla 
kraju. 
NIEUSTRASZONY PODRÓŻNY (zapala drugiego 


pap*erosa): 

Widziałem w ciągu mojch niebezpiecznych wy- 
praw naukowych niejedno: lwy, tygrysy, głód, 
pragnienie, mróz, nic nje mogło mnie przerazić, 
zarówno białe niedźwiedzie, jak į dzicy papuasj. 


PODRÓŻNI NA PLATFORMIE: 

Jesteśmy biednymi podróżnyini, a nogi nam ko- 
sinjeją z zimna, Dlaczego znajdujemy się w tak 
strasznein położenju? Dlaczego nie stojmy na ia- 
kim szczeblu społecznej drabiny, by nam wolno 
było jechać na dole w wozie, gdzie sucho i gdzie 
bezpiecznie jest przed gwałtownym wichru. O nie- 
sprawidliwoścj! O krzywdo nierówności spolecz- 
nej! Czy może nas spolyka kara, za io, że ojcowie 

nasi strącjli władców z tronu? 
— 


DRUGA SCENA. 
Mrok, Zawjerucha śnieżna, trzaskający mróz. 
Wóz tramwajowy pędzi ze wzinożoną szybkoścją 


przez nieznane okolice; — doliny, obok leśnych 
pustkowi į krawędzi górskich, które pokrywą 
kobjerzec śmieżnych pylków. 

MUTOROWY: 

Prędzej, coraz prędzej! Zwyciężę zimno į nocy 
mrok! Nie doścignie mnie widmo śmiercj. Prze 
demną leży nieskończona przestrzeń bez granic, 
przez którą się przedzjeram. Za mną rozlegają się 
skargi przerażonych podróżnych, tych duchów 
potępieńczych mego marnego żywota.. Co mnie ta 
obchodzi.. Jeśli im się podoba mogą krzyczeć jesz- 
Cze tysiąc razy głośniej. Nie znam ich więcej. 
Teraz spełnia się nareszcie jedyne życzenie mega 
żywota obłąkańcze pragnienje, które mnie prze: 
śladowało przez cały ciąg mej karyery — a mam 
17 lat służby za sobą. Pragnienie tek długą 
wstrzymywane przybjera szaleńcze rozmiary. Prg- 
dzej,coraz prędzej, prędzej!., 

DEMON PRZERAŻENIA; 

(uzołu jego jest zroszone potem, oczy pełne leg} 
szczękającemi zębami į załamanemi z rozpaczy rę« 
koma wstrząsa podróżnymi, którzy zaczynają poj- 
mować, że nie wszystko odbywa się tak, jak na- 

U 


leży). 
PODRÓŻNI: à 

Wstrzymajcie go, wstrzymajcję go! Chce nas na 
śmierć niechybną narazjć. Panje konduktorze 
niech Pan mu przeszkodzi, Straszne, potworne! 

KONDUKTOR: 

Motorowy, który po Panu Bogu jest jedynym pa- 
nem naszego wozu tramwajowego jest zapęwną 
pijany lub wpadł w szał, igra z życjem ludzkiemu 
Nikt nie ma nad nim władzy.. 

ŚPIĄCY MĘŻCZYZNA, (Budzi się). y 

Co ma się stać to się stanje. 3 

(Zasypia na nowo). (C. d. m) 


, 4: 
Fr. 
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Saymi swymi pomysłuni 
iępraw państwowych”. 
„Kuryer Połski* zaznacza: 
„Ze suchego zestawienia iaktów widać, jż ja- 
śiekolwzek byłyby różnice zdań między Naczelui- 
kiem Państwa a rzadem, 
ujetyle te różnice jako lakie, ile raczej subjekty- 
wne nastroje chwili. W tem jednak tkwi wiaśnie 
niebezpjeczeństwo podobnych epizoćów,  celiuoćhy 
one, jak to będzie zapewne teraz, pozoslać mialy 
bez praktycznych naslępsiw. Gdejmują one na- 
szemu życju publicznemu cechę pułlycznej cjąg- 
łości i powagi i wprowadzają doń czynnik nico- 
bliczalności. Wśród licznych rodzajów złej polj- 
tyki znanym oddawna jest rodzaj polityki „od 
wypadku do wypadku“. Z dwojga złego lepszy 
om jest jeszcze niż polityka „od sceny do sceny“, 
której przykładem jest wczorajsza ujespodzian- 
ka“. 
„Przegląd Wieczorny“ cieszy się z przesilenia 
í nowych targów o teki, twierdząc, że 
„„Niebezpjeczeństwa, wobec jakich stoimy, są 
wiestety powszechnie zuane. Zarówno syluacya 
wewnętrzna, jak į zewnętrzna jesl trudną. Brak 
pewnej większości w Sejmie nie ułatwia rządowi 
sztuki rządzenia, zwłaszcza wobec naluralnych 
trudności finansowych. Gabinet pozaparlamentar- 
my czuje się skrępowanym na każdym kroku i 
sam zdaje sobje sprawę z konieczności tchnjęcia 
mowego ducha w politykę państwa, a i z trudno- 
ści uczynienia tego wobec ao ka 4 i ogla- 


ZE SPRAW ZYDOWSKICH. 


konslylucyjuy bjeg 


żródlem przesjłenia są | 


(mcn CA u auaa 


t 


NOWY ENIE 


dającego się tylko na względy poljtyki wyborczej 
Sejmu Wczorajszy jncydent jest symptomem, 
wskazującym, że wkraczamy w okres otrząsanja 
się z apalyi i szukania dróg wyjścia z mełancho- 
lijnego „dolce far niente”, w%yeód którego próbo- 
waiismy przeczekać lrudnoścj. Jeżeli tak jest isto- 
tnie, skoki tego króikiego przesżlenia mogą być 
ivlko dobroczynne”. (To się jednak pokaże). 


P. Nowaczyński jest skromny. Nie wypisuje 
szpalt „Rzeczypospolitej“ w artykule, ogranicza 


się tyiko do cytowania głosów prasy — zabawia 
się jednak w niefortunnego proroka, przewidn- 
jac Ra podstawie wydarzeń piątkowych, że 

„Stwierdzenie jedności i solidarności „czynni- 
ków odpowiedzjalnych* wohec „ezynnjka njeob- 
liczalnego* (czytaj: Belweder, Red.), stwjerdze- 
nie energiczne i kalegoryczne, czynnik ten, zdaje 
Się, przyprowadzjło do przytomności i znów na 
czas jakiś spacyfikowane. Bogu dzięki. Wszystko 
dobrz, co sie dobrze kończy, a za „Wiele hałasu 
o nic“ przy tem ,„„Poskromienju złośnicy”... Teraz 
czerwiec. Pogoda piękna a Spała jest uroczym 
zakatkjem, gdzie można i trzeba po lrudach ży- 
woła wreszcie wypocząć. Nawet króla Menelau- 
sa, który bądź co bądź doczekał sję dosłownej 
nieśmiericelności, od czasu do czasu jednak wy- 
prawiano do Krely...* 

P. Nowaczyński znowu się zatem przeljczył, 
znowu zawiódł. I nie szkoda to przy tak ,,pię- 
knej pogodzie czerwcowej“ sobje į czytelnikom 
psuć krew daremnie... 
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Naczelny rabinat palestyński do Ligi nar. 


Kieska „Ańsudy'' na całej linii. 


Jerozolima. „„Haarec* ogłasza następujący tele- 
gram, wysłany przez naczelny rabinat palestyń- 
ski do Ligi Narodów w Genewie: 

„Przesyłając Lidze Narodów swe błogosławień- 
stwo, ma zaszczyt rabjnat naczelny Palestyny pod- 


kreślić, że z chwilą ratyfikacyj mandatu nad Pa- | 


lestyną rozpocznie się nowa epoka duchowego 
i religijnego odrodzenja kraju. 
Obecny, tekst mandatu daje zupełną gwarancyę 
wolności religijnej i tolerancyj, 

Tekst ten jest najlepszą rękojmią wspólnej pracy 
wszystkich trzech wielkich wyznań. 

żydostwo ortodoksyjne zasyła modły, by Bóg 
Syonu prowadził Wasze obrady j dyskusye, i, by 
zapewnił nowy okres pokoju i pracy duchowej 
pod mandatem Anglii. 

Naczelni rabini: Cook, Megr. 

Uwaga Redakcyj. Telegram powyższy jest, jak 

ĉo łatwo zrozumieć można, ciosem zadanym krzy- 


kaczom z „„Agudy*, usjłującym per fas et nefas | 


wmówić Światu żydowskiemu, a zwłaszcza nje- 
żydowskiemu, że mandat palestyński nje daje zu- 
pełnej gwarancyi równouprawnienia wszystkich 
warstw ludności żyd w Palestynie. że iwierdze- 
nie to jest tylko środkiem politycznej gry przeciw 


syonjzmowj, slwierdza pośrednig wobec calego 
świata najwyższe autorytatywne przedstawicjel- | 
gs pers 
Z PALESTYNY. 
© radę panarabską. 
Jerozolina. (ŻBK.). Oficyalny organ  delegacyj 


arabskiej „El Sabbaa* proponuje utworzenie pa- 

narabskiej rady dia Iraku, Syryi, Palestyny, He- 

dżasu i Jemcnu. Siedzibą rady ma być wedłe pro- 

jektu pisma arabskiego, jedna z miejscowości, 

znajdujących się w sferze wpływów europejskich. 

Młoczieżł palestyńska — a pomnik 
Pereca. 

Jerozolima. (ŻBK.). Palestyńska młodzjeż glm- 
nazyalna ogłosiła protest przeciwko uchwale ,„Ko- 
mjtetu-Pereca* w Warszawie, aby na nagrobku 
poety wyryć napis zredagowany wyłącznie w ję- 
zyku żydowskim. „Byłoby to, czytamy w proteście 
zniewagą pamięcj wielkiego poety hebrajskiego, 
który był wychowawcą młodzieży palestyńskiej". 

—— p -0M 


ZE SWIATA ZYDOWSKIEGE. 


Repatryacya Zydów galicyjskich 
z Wiednia. 

Wiedeń. (ŹBK.). Dnia 23 maja wyjechał do Lwo- 
wa pierwszy transport uchodźców z Gałjcyi, któ- 
rzy od kilku lat przebywali w Wiedniu, uszedłszy 
przed inwazyą rosyjską. Do tej pory zarejestrowa- 
ło się do powrotu 1200 rodzin żydowskich. Koszia 
repatryacyi ponosi berliński oddzjał „„Jointu”. 
Rząd K3 ki oświadczył gotowość poniesienia po- 
łowy |-sztów począwszy od czesko-polskiej gra- 


"B 


| 
| 


| 
I 


stwo oriodoksyj żydowskiej, jakjiem bezwątpienia | 


Wiadomość o 
wywarła pioru- 


jest naczelny rabznat palestyński. 
telegramie rabjnatn naczelnego 
unjące wrażenie w kołach , Agudy”, zasypującej 
od dłuższego czasu stosami listów  sekretaryai 
Ligi Narodów, które to listy wobec uroczystej 
deklaracyj legityinowanych przywódców ortodck- 
syį tracą grunt pod nogami, 

Charakierysiycznem jest, że, w innych wypad- 
kach, aż nadto wymowny (zwlaszcza jeśli chodzi 
o ataki na syonizm), organ warszawski ,„„Agudy* 
„Jig“, stracjł nagle impel. 

Czyżby „Jid* zaczął przyznawać, .. 
„„Agudy* szkcdzi tyiko jnieresom ogółu? 

Tembardziej, że dzjsjejszy numer Jj" nagle 
gorąco broni deklaracyj Balfoura, którą tyle ra- 
zg wyszydzał, nazywając ja z przekąsem „zwy- 


że akcya 


cięstwem* syonjstów. A może „Jid“ oryentuje się í 


odecuje politycznie .,po syońsku” ze względu na 
«becność delegacyi ,, Agudy” w PLondynje i ukła- 
dów, do któr; ych „.Aguda* nigdyby nie doszła, 
guz by uje „„przek ię? e” zwycięstwo i »0-leinja pra- 
ca syonisiów, 

Gorżka lekcya, jakiej rabjnat palestyński udzje- 
lił „„Agudzre*, nje wyleczy jej zapewne, ale —- 
stawia jej kampanię kłarasıw w włascjwem śŚwje- 
(le: 


+ 


imigranci do Ameryki w ubiegłym 
roku. 

Nowy Jork. (ŻBK.) „Hias“ donosi, iż w cjągu 
ubiegłego roku przybyło do Ameryki 107.300 jj - 
grantów. Większość jch to najbliżsi krewni oby- 
wateli amerykańskich. 


Zamiast pemnika cara Aleksandra ill 
pomnik żyd komunisty. 


Ryga. (ŻBK.). Donoszą z Mińska, że centr. Ko- 
mitet wykonawczy białoruskiego rządu sowietów 
postanowił wznieść pomnik dla uezczenia pamięci 
połeglego komunisty żydowskiego Hersza Leker- 
ta. Pomnik stanje na temsamem miejscu, na któ- 
rem do nżedawna stał pomnik cara Aleksandra III, 
Odsłonięcie pomnika ma nastąpić 10 czerwca. 
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Otwarcie siura żyd. Komitetu emie 
grezcyjnego w Londynie. 


Londyn. (BK) Zgodnie z uchwałą osta- 
tniej konierencyi zjednoczonego żyd. komi- 
tetu emigracyjnego w Berlinie otwarto w, 
tych dniach w Londynie biuro naczelne 
wspomnianego komitetu. Zadaniem biura bęe 
dzie przedewszystkiem kierować polityczną 
i linansową działalnością zjednoczonego żye 
dowskiego komitetu emigracyjnego. 

— Z p 


Otwarcie żyd. teatru państwowego 
w Moskwie. 


W tych dniach nastąpiło w Moskwie otwarcia 
żydowskiego teatru państwowego we własnym 
budynku. Równocześnie ukazał się 1. numer cza- 
sopisma literackiego „„Sztrom*, wydawanego przes 
grupę literalów w Moskwie. (ŻBK.). 

0-0 = = 


Z RUCHU SYONSKIEGO. 


Posiedzenie Rady partyinah 27 
Syon. zach. Małopolski i Slaka 


Kraków, 7 czerwca. 


W niedzielę dnia 4 bm. cbradowała w Krakowje 
Rada partyjna organizacyj syońskjej zachodniej 
Małopolski i Śląska. W naradach brało udzyał 38 
delegatów z 23 miejscowości. 

Na porządku dziennym stały sprawy polityczne 
w szczególności sprawa ordynacyj wyborczej. 

Na ten iemat wygłosił poseł Thon referat, 
zajmując się po kolei krzywdzącemi postanowie- 
niami obecnego projektu ordynacyi wyborczej, 
sprawą taktyki į zjednoczenia stronnictw żydow- 
skjch jakoież stosunkiem do innych mniejszości 
narodowych w sprawie ordynacyj. Po referacie 
dra I. Schwarzbaria na ten sam temat wywiązała 
się nadzwyczaj ożywiona dyskusyaą, w której bra- 
li udzjał prawie wszyscy delegaci, objawiając 
swoją opinię co do problemów poruszonych w re- 
feracje. Dyskusya trwala do późnego wieczora, 
poczem na wniosek komjsyi rezolucyjncj uchwaloną 
następujące rezolucye: 

Rada partyjna org. syon. zach. Małopotski į Ślą- 
ska 

1) Wyraża pełne zaufanie į szczere podzjękowa- 
nie Klubowi Posłów żyd. przy Radzie Narod. w 
szczególnoścj posłowi Dr. Thonowi za jego owo- . 
codajną i zgudną z interesami narodu żyd. pracę, 
wzywając go do dalszej walk; w wytkniętym prze- 
zeń kjerunku. 

2) Proiestuje z całą stanowczością przeciw pró- 
tom i usjłowaniom pozbawienia ludności żyd. na- 
łeżnego jej, stosownie do jej szły liczebnej, kultu- 
ralnej i gospodarczej przedstawicjelstwa — przez 
tendencyjne i świadomie krzywdzące, sorzeczne Z 
kon PASA, konstruowanie Ordynacyi wyborczej 
do Sejmu. 

3) Wzywa Komitet Centralny oraz Klub posłów 
żyd. do wdrożenia wszelkich kroków celem zaże- 
gnanią grożącego wskulek obecnego projektu or- 
dynucyi wyborczej niebezpjeczeństwa, od ludności 
żyd. w Polsce, która doprowadzona do rozgory- 
czenia musiałaby się znależć w swej walce o slu- 
szne prawa na jednej linji obronnej z jnnemi 
mniejszościami narodowemi. 

4) Wyraża przekonanic, że stronietwa, stojące 
na gruncje narodowo- żydow skim, w Zrozumienju 
powagi chwili — zejdą się na jednolitym froncie 
w walce o uzyskanie odpowiedniego przedstawi- 
cielslwa w Sejmje przy zawarowanju dla org. syon. 
należnego jej stanowiska liczebnego - co najmajej 
w stosunku procentowym dotychczasowego Stanu 
posiadania. 

Po przyjęciu rezolucyi rada partyjna wysłu- 
chawszy przemówienia delegata J. Neigera, zgo- 
towała posłowi Thonowi serdeczną owacyę z oka- 
zyi Jego jubjleuszu. 

Na końcu posjedzenia roztrząsano jeszcze nje- 
które sprawy organizacyjne w szczególności spra- 
wę Keren Ilajesod, poczem przewodniczący adw. 
Dr. S. Wahrhaitjg zamknął posiedzenie o godz. 
9-tej wjecz. 


Od poniedzialku 5-go do soboty 10-go czerwca 1922 roku 


„UL "BiENIEC BOGÓW" 


wspaniała komedya w 5-ciu aktach 
z Gunnarem Tolniisem w głównej roli. 


"Nz. EE a a 


ARONIKA. 
Kraków, 7 czerwca. 
Brak elektryczności trwa. 


IW uzupełnieniu naszych wczorajszych wia ! 


domości o braku prądu i światła elektrycz- 
pego w Krakowie dowiedzieliśmy się jeszcze 
pastępujących szczegółów: 

Zarząd elektrowni korzystając z kilku dni 


kwiątecznych, w których zapotrzebowanie | 


prądu jest mniejsze, przystąpił do naprawy 


- uszkodzonego sklepienia nad dwoma nowymi 


ami, Przez czas trwania tej naprawy dla 
wytwarzania prądu opalano stare kotły, któ- 
re zazwyczaj w porze letniej nie są używane. 
W krytycznym dniu około godziny 3-ciej po- 
południu zauważył werkmistrz Jakób Ząb- 
czyk, że z tak zwanego ,„trójnika”, zespala- 
jącego rurę biegnącą od jednego z kotłów 
do giównego rurociągu parowego, poczyna 
uchodzić para, Werkmistrz chcąc temu zapo- 
biedz, zakrecił wraz z monterem Stanisla- 
wem Gądkiem jedną ze śrubek trójnika, a 
wówczas para rozsadziła ścianę trójnika, po- 
iwodując ujście pary i zatrzymanie się ma- 
szyn wytwarzających prąd. Od gwałtownie 
wydobywającej się z pękniętego trójnika pa- 
ry doznał ciężkich poparzeń na całem ciele 
monter Gądek, zaś werkmistrz Ząbczyk zo- 
stał ugodzony odłamkiem muru w czoło po- 
wyżej oka. Siła eksplozyi była tak wielka, 
że w przylegającym do rurociągu murze gru- 
beści 60 cm. powstał wyłom jakby od kuli 
armiatniej. Odłamki muru rozprysnęły się na 
drugiej stronie po całej hali maszyn. = 
We wtorek nad ranem zdoiano uruchomić 
5 starych kotłów, dzięki czemu ruch tramwa- 
jowy został podjęty. Z powodu niemożności 
natychmiastowego uruchomienia nowych ko- 
tłów niektóre dzielnice nie były wczoraj zao- 
patrzone w prąd. Również ruch tramwajowy 
był ograniczony. Jeździły tylko pojedyńcze 
wozy bez kupiówek, ruch ustał o godz. 8 
wieczór. Te same ograniczenia przewidziane 
są w dniu dzisiejszym. Normalna praca ele- 
kirowni podjęia zostanie jutro tj. we Czwar- 
tek przedpołudnier. - j 
x 


donosi, że 


Dyrckcya Elektrowni 


f 


| 
| 


| 


prace | 


około naprawy uszkodzcenych części są w to- | 


ku i potrwają jeszcze 2 dni tak, że przez 
ten czas będzie ruch tramwajowy ograniczo- 
ny i wstrzymany wieczorem o godz. 8-mej, 
a część konsumentów z niektórych dzielnie 
będzie przez ien czas pozbawiona światła, 
Sprawabozpicczeństwa PubiicznOgo 
w KrSKGWIE. 

Wczoraj dnia 6 bm. odbyła się w biurze 
i pod przewodnictwem wojewody dra Gałec- 
kiego konferencya w sprawie poprawy służ- 
by bezpieczeństwa w Krakowie i w woje- 
wództwie krakowskiem, Wzięli w niej 
udzial: Główny Komendant policyi państwo- 
wej Hoszowski, jego zastępca nadinspektor 


Wardęski, wiceprezydenci m, Sare i Wiel- | 


gus, prokurator apelacyjny dr Czyszczan, 
prokurator dr Brason, prezes Rady powiato- 
wej Dr Skrzyński, naczelnicy Kowalikowski. 
i dr Broszkiewicz, płk. żandarmeryi wojsko- 
wej Andryszczak, dyrektor policyi dr „Rękie- 
wicz, starostowie dr Bal i Kłosowski i ko- 
mendanci policyi państwowej Ladenberger 
i Szczepański. 

Po szczegółowej dyskusyi, w której zabie- 
rali głos wszyscy obecni, postanowiono spra- 
wę redukcyi policyi państwowej poddać re- 
wizyi, a zwłaszcza starać się o utrzymanie 
personalu obeznańłego ze stosunkami lokal- 
nymi, określić dokładnie zakres działania 
Komendy okręgowej i Komendy na miasto 
Kraków i wreszcie zwrócić się do władz 
wojskowych, sądowych i skarbowych o ob- 
jęcie służby wartowniczej przy więzieniach 
i kasach skarbowych przez własne organa. 
WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA W MIESIĄ- 

CU MAJU. 

Komisya dla badania Kosztów utrzyinania przy 
głównym urzędzie statystycznym w Warszawie o- 
rzekła, że koszta utrzymania rodziny robotniczej 
złożonej z 4 osób w miesiącu maju wzrosły o 9,02 
proc. w porównaniu z miesiącem kwietniem br. 


ROWY BZIENNIE 


— Zjazd poalesyonjistycznej młodzieży robotní- 
czej. W sobotę dnia 3 czerwca br. obradowała w 
Krakowie w sali „Ezry“ 6-ta konferencya żydow- 
skiej soc-dem. młodzieży robotniczej, zorganizo- 
wanej przy Ngiezawisiej żyd. soc.-dem. Ruvbotnj- 
częj Pariyi Poale-Syon w Polsce w aulonomicz- 
ny związek z własnym organem „,D; Jidjsze Ar- 
bciler Jugent*. Na porządku dzicunym słały: 
1) Ogólne położenie ekonomiczne ; socyalne ży- 
dowskiej inłodzjeży rob., referent p. Henig. 2) 


Zadania kuliuralne į socyralj:styczno-wychowaw- | 


cze, referent p. Juris. 3, Sprawa Mjędzynarodów- 
ki Młodzieży roboiniczej, ref. p. Amnom. 4) Mło- 
dzież robotnicza a orgamizacye zawodowe, ret. 
p. Welner. 5) Sprawy organizacyjne i prasowe, 
ref. p. Singer. Na konierencyj byli delegaci z pół- 
nocnych i wschodnich kresów Rzeczypospolitej. 
Na konierencyj odczyłano list powitalny Śwjato- 
wego Soc; alistycznego Związku Poale-Syon (Welt 
verband) w Wiedniu i z Wiedeńskiej Mijędzyna- 
rodówki hiłodzieży Roboiniczej. Konferencya u- 
chwaiiła między jnnemi przyslapić do Międzyna- 
rodowej Wspólnoty Pracy Młodzieży Robotniczej 
w Wiedniu ((t. zw. Wiedeńska Międzynarodówka 
Młodzieży Roboiniczej 234). Wybrano nowy Ko- 
milel Centrainy z siedziba w Warszawie i Lwo- 
wie. 


KRONIKA POLICYJNA. 


— Pod zarzutem uprawiania tajnego nierządu 
aresztowała wczoraj policya 5 młodych kobjet 
bez zajęcja į bez stałego miejsca zamjeszkanja. 

— Kradzież na matchu. W czasie przypatrywa- 
nia sje zawedom sportowym na bojsku „Craco- 
via“, skradł jakiś nieznany sprawca na szkodę p. 
A. K. męski niklowy zegarek ze srebrnym tul- 
skim łańcuszkiem. 

— Ofiara bójki ulicznej, W ubiegły ponjedzja- 
iek spowodowało kilku podochcconych mężczyzn 
awanturę na ul. Sjennej, przyczem przechodzący 
tamtędy inwalida Jan Cjężk; został raniony no- 
żem w reke. Rannego inwalidę opairzyło pogo- 
towie ralunkowe. 


 RADESŁANE. 
dra. Krasemówna 


i02 Kraków XXIL, Twardowskiego 15 
przyjmuje analizy lekarskie (badanie moczu, 
plwociny, krwi, treści żołądkowej i t. d.) 


c 


Nauczycieli 


jęz. poiskiego oraz łacińsk. tyiko z ukończ. 
wyższem wykształceniemipraktyką szkolną 
(sime qua non!) poszukuje na rok szkolny 
1522 23 8-kl. gimnazynum żeńskie 
Klary Wolisenowej, w Łodzi 
Zawadzka L. 23. 1071 


we brylanty 


zieło, srebro i platyne 


św 1064 płacąc najwyższe ceny === 
Feigenbaum i Ska 
straków, ulica Grodzka 


Z okazyi 25-letniego jubileuszu naszego 
drogiego przywódcy 
posia Dra Ozyasza Thona 
zasyłamy Jubilatowi najserdeczniejsze życzenia 
10: Związek „Ceirej Jehuda“, Przemyśl. 


© 


Pan Zygmunt Blecheisen złożył Mp. 
10.000 na rzecz funduszu domu żydow- 


skich inwalidów, za co Mu Wydział składa 
niniejszem serdeczne podziękowanie. c% 


SALAMON BINIK 
Nowy Łupków 


CYLA LANGSAM 

Brelików zaręczeni 
1072 w maju 1922 roku. 
NOZ 
4 okazyi zaręczyn naszej koch. przyjaciółki Erny 
Gross z p. Abrahamem Grossem gratułują serdecznie 
Lieberówna, Anfanżanka i Kleinmanówna 

1078 z Kolbuszowy. 


Z okazyi zaręczyn naszej koch. bratanicy Maryi Zi- 
metbaumówny z p. Natanem Lichtblauem z Krakowa 
serdecznie gratulują Eisenbachowie, Newy Sącz 
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Str. 5 


Pijackie wybryki. 


W ostatnie Święto wieczorem banda pijanych 
osobników wracała wozem z Bielan do lirakowa, 
przyczem ,,zabawjała się* zatrzymywaniem wy- 
cjeczkowiczów i biciem bezbronnych przecho- 
dniów. Opryszki puścili się w pogoń za jadącym 
konno mężczyzną, za klórym wpadli do domu 
pod 1. 127 przy ul. Królowej Jadwigi. Tam zaduł 
opryszki właścjcjelowi domu cjężka ramę w sto- 
wę, poczem wpadli do izby į jeden z opryszków 
ugodził nczem w brzuch żonę gespadaria, ieslę 
Dudek. Płogolowje ratunkowe przewjozżlo oliarę 
do szpitala św. Łazarza. Bandyci korzystając z 
braku poslerunkowego na ulicy zbjegli. 

(o) 

— Pożary, Wczoraj o godz. 6 rano zapaliły się 
w piwnicy domu pod 1. 66 przy ul. Karmeljckiej 
nagromadzone tam w ilości 300 ctm węgle. Pożar 
zawezwana straż ogniowa po dłuższej akcji ra- 
towniczej ugasjia. — O godz. 10 rano wzywano 
ponownie straż pożarna na ul. Łobzowską, gdzie 
Ww zamłniętem mieszkanju parierowem Gomu poa 
1 41 zapalił się stół od pozostawionej płonącej 
świecy. Pożar niebawen ugaszono. 

e a 

— Plaszcze njeprzemakalne gotowe i na zamó: 

wienje A. BROSS, Kraków, Floryańska 44, 


Z teatru, literatury isztuki. 


Z TEATRU IM, J. SŁOWACKIEGO. 

„Zygmunt August“ (Osiainj), dramat w 4 aktach 
Lucyana Rydła. Reżyserował p. Maryan Jednow- 
ski. 

Dla „honoru domu“ wskrzesjła pierwsza naszą 
scena ostatnią część trylogij Rydła. Zarówno 
„Królewski jedynak*, jak ij „Zole więzy”, oraz 
„Ostatnij' miały wedle zamiaru utalentowanego 
poefy zobrazować najdonjoślejsze momeniy pano- 
wanja szlachetnego, tołeranckiego, ale dość sła- 
bego króla Zygmunta Augusta. 

Zamiast na szeroką skalę zakrojonej epopej dał 
zmarły aulor „Zaczarowanego koła* ładnym języ- 
kjem napisane czytanki historyczne, 

Same anegdotki i fakta, opowiedzjane bez we- 
wnętrznego związku, nje mogą jednak stanowić 
dramatu. 

Zresztą jest dramat historyczny najbardziej ry- 
zykownym produktem. Nie mówię tego o lu- 
dzjiach bez talentu, którzy ośmielają się targnąć na 
ię formę utworów scenicznych, bo tacy Konczyń- 
scy uśmiercą zarówno „Demostenesa”, jak i każdy, 
inny temat, ale nawet wybitni dramaturdzy nie 
umja sobie poradzić z pomysłami historycznymi. 

Wadomo, że np. Gerhard Hauptman, autor tak 
lubjany przez Rydla, nie doznał podczas całej swej 
karyery twórczej tak sromotnego fiaska, jak swym 
„Floryanem Geyerem* osnutym na tle wojen 
chłopskich w XVI wieku. > 

Nadmiar pierwjastku opowiadawczego zadecy- 
dował o natychmiastowym zgonie „Floryana Gey- 


Narracyjność stanowi również główny składnik 
„Zygmunta“, w którym kronika zastępuje duszę 
dramatu. Rydel dał, począwszy od Zygmunta Au- 
gusta, a skończywszy na królewskiej kochance Gi- 
żance same szablony. 

Wszystkie te osoby unicestwja brak prawdziwe 
go życja. August, Anna Rakuska, najwyżsi dygni- 
tarze państwa, najświetniejsza szlachtą polska ł 
litewska chodzi po scenie, mówi, deklamuje, wy- 
głasza tyrady, ale nie widać u nich wewnętrznego 
szamołtania się, psychicznych udręk, istotnego 
smutku, czy z duszy wypływającej radości. To 
manekiny, przybrane w barwne stroje. 

Jedyną dobrą stroną dramatu była staranna gra 
zespołu z p. Sosnowskim, jako świetnym Zygmun- 
tem Augustem na czele. Pierwszoklasową kreacyę 
Bonę stworzyła p. Kosmowska. Nadto odznaczyłi 


się pp. Zmijewska, Nosarzewska, Szymański 4 
Bracki. 
Ładnie pomyślany był obraz unii lubelskiej, 
w. Fallek, 


-ə `: 

— Miejskj teatr Opera ż Operetka. Dz4ś we 
środę „„Eugeniusz Onegin“, Jutro we czwartek 
atrakcyjna opereiką „„Apasze*. 

— Z teatru „Bagatela“, Dziś we środę „Lekarz 
na rozdrożu“, znakomita komedya satyryczna, — 
W najbliższym czasie rozpoczna się gościnne wy- 
stępy dwóch najznakomitszych artystów równo- 
cześnie, p. Mieczysława Frenkla i Kazjmierzą 
Kamjńsikego w „Grubych rybach“. 

— Qrkjestra „„Makkabj* — jak się dowiaduje- 
my — wystąpi poraz pierwszy na poranku mu- 
zycznym, który sję odbędzie niebawem w kinie 
„WóArszawa”, na dochód „Keren Aljjah*. Występ 
ten budzi ogromne zacjekawjenie zarówno wśród 
żydowskich sfer muzykalnych naszego miasta, 
jak į u licznych zwolenników Makkabą, którzy s 
niecjerpljwoścją go oczekują. 


nij 
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Z SALI SĄDOWEJ. 


Echa procesu dr. Dróhlicha. 


Obrońcy dr. Bröhiicha na śawie 

oskzrionych. 

(m) Przed naczelnikiem sądu powiatowego w 
śrakowje, Murdzeńskim, rozpoczęła się wczoraj 
rozprawa przecjw prof. Dr. Józefowi ttejnholdo- 
wi į pizecjw adwokatowi Dr. Wilhelmowi Gold- 
blattowi o przekroczenie z $ 312 u. k., popełnione 
przez lp, że obrazjii w urzędowanie prok. Dra 
Sozańskiego podczas rozprawy przecjwko Drowi 
Dröhlichowi o fałszowanie monet. Obrońcy wno- 
sili wówczas na odroczenie rozprawy, a prok. dr. 
Surzańsky w odpowiedzj na wnioski odraczające 
podniós| zarzut, iż obrońcy mają za cel odrocze- 
nie rozprawy na dłuższą melę į postawienie w 
ten sposób całej sprawy przed nowa ławą przy- 
sięgłych. Na to prof. dr. Reinhold miał odpowie- 
dzieć pnok. Sozańskiemu, jż zarzut takj pôd adre- 
sem obrony jest niegodnym zastępcy oskarżyciela 
publicznego į obraża dvtkliwie obrońców. Dal- 
szym temalem oskarżenia jest, że obrońcy posta- 
wili wniosek na wyłączenie prok. Sozańskiego z 
powodu odbycia rewizyj w celi dra Dróbłicha. 
Prok. Sozański czuje się dotknięty słowami adw. 
dra Goldblatta: „wara prokuratorowi do celi o- 
skarżonego”, a nadto słowami, że „postępowanie 
takje wynika z chęci zemsty i zniszczenia czło- 
wieka“. 

Po wywołania wczorajszej rozprawy okazało 
wię, że osk, prof. dr. Rejnholdowi doręczono we- 
zwanie do rozprawy na kilka godzin przed roz- 
prawą, oo jest wedle ustawy niedopuszczałne. — 
Wobec tego na wnjosek osk. adw. dra Goldblatta, 
poparty przez prokuratora dr. Gniewosza, roz- 
prawę odroczono, Obwjnionych adwokatów broni 
adw. dr. Heski. 

ea ia . aaa 


Z kraju. 


Bukowsko. Dziś wybuchł tu podczas targu tygo- 
dniowego pożar, podozas wichru, u jednego wie- 
śnjaka, zaraz obrócił się pożar ku rynkowi, i spa- 
žilo się 18 domów z tych 15 żydowskich, du szczę- 
tu Szkoda olbrzymia, bo ratunku nie było z braku 
wody, aż straż pożarna i wojsko z Sanoka przy- 

. bylo i zlokalizowała pożar. Nie brakło rabunków ze 
strony zgromadzonych chłopów z sąsiednich gmin, 
(przeważnie ruskich). 

, Miiglard na zwalczanie drożyzny. Na posiedzeniu 
rady m. Warszawy wpłynął wnjosek, aby upowa- 
nić magistrat do zacjągujęcja pożyczki 1 miljar= 
da mk. dla wydziału zaopatrywania na walkę z 
drożyzną. 

Zjazd Pedjatrów. Dnia į 8 września 1922 r. 
odbędzie się w Warszawie Pierwszy Zjazd Pedya- 
trów Polskich. Bliższych szczegółów  udzjela se- 
kretarz Dr. Fr. Ks. Cjeszyńskj, Warszawa, Szope- 
na 10 m. ĉi. 

Aresztowanja j przestępstwa Kryminalne w 
iWarsaawie. Podług zestawień urzędu śledczego m. 
„Warszawy w I kwartale br. za różne przestęp- 
‘stwa publicznego aresztowały 3654 osoby, w tem 
nieletnich — 4ł4 osób. Według wyznań  areszta- 
wani dzielą się na: katolików 2,584, żydów 962, e- 

„wangełików 44, prawosławnych 61 i innych wy- 
zmań 3. Z ilości osób aresztowanych zwolniono z 
"ea nieudowodnienja im czynów przestępnych 
ub za kaucyą i zobowiązaniami o stawienniiciwie 
się do sądu į śledztwa — 986 osób, uwięzjono — 
690, przesłano do dyspozycyi innych władz — 

'8978 osób. Największa ilość aresztowanych przy- 
pada za kradzież, za które aresztowano 2213 osób, 
w tem nieletnich — 351. Pozatem w I kwartale br. 
organy bezpieczeństwa publicznego sporządziły i 
przesłały do władz właściwych 6561 pnotokułów 
za różne wykroczenia, jako to: nieposzanowanie 
władzy, zakłócenie spokoju publicznego, pijańswo 
itp. przestępstwa. 

MMTEJSKI TEATR IM. J. SŁOWASKIREGO 

Srodr: „Ostatoj“. 

Czwartek: „Dziady“. 

MIEJSKI TBATM OPERA I OPERETKA 

Środa: „Eugeniusz Onegjn". 

Czwartek: „Apasze”. 

NNATE „„RAG.ATEKA" 


Sroda: „Lekarz na rozdrożu”. l 
Czwartek: „Lekarz na rozdrożu”. : 


Odpowiedzi Redakcyi: 

My danjoe, Bal-*od. Dziękujamy Panu za kore- 
spondeucye zę względu ua ważność onówzonego 
wypadku Nie umieszoazamy jednak gp sz SAÓRICZO c 
respondencyi anonimowych i prosimy 
o a Własosgo nazwjska jakolań a sazwisku 
mewcy, o którym Pan wspomina, 


NOWY BZTYRNIE 


Tunes 


Dział sportowy. 
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jubiieusz K. $. Cracovii. 


Na turniej fotbalowy z okazyj 15 lelniego istnie- 
nia Klubu zaprosiła Cracovia Unjon Żiżkov z Pra- 
gi, Budapesti Torna Club, oraz Pogoń. W niedzje- 
lç zmierzyly się ze sobą Union Żiżkov z Pogonią z 
wynikiem 3:1 na korzyść Unjcnu. Drużyna Union 
Żiżkov przewyższa znacznie swą koleżankę dziel- 
nicową Victorię precyzyjną techniką, która długo 
jeszcze stanowić będzie dla naszych klubów wzór 
godny osiągnięcia. Natomiast Budapesti Torna 
Club ujawnił dość mjerną klasę gry, zwłaszcza 
napad, klóry pod wielu względami ustępował po- 
mocy į cebronie. Spotkanie Węgrów z Cracovią, 
skończyło się nierozsirzygniętą 1:1. Wynik ten 
przynosj zaszczyt — rezerwie Cracovii, która w 
zawodach tych wzięła udzjał w sześcju jedena- 
stych. Nadspodzjewanie stawiła Węgrom druga 
drużyna Cracovii zdecydowany opór okazując po- 
ziom gry, na który nje zawsze w ostatnich czasach 
nawet pierwsza drużyna zdobyć by się mogła. Po 
uzyskaniu przez Węgrów bramki w pierwszej po- 
łowie gry, z wypadu lewego skrzydła, spadła ule- 
wa, która zmieniła bojsko w błotniską sadzawkę, 
tak, że przez resztę czasu © normalnej grze i na- 


leżytej komljnacyj, mowy nie było. Podczas tej 
2 BĘ MEL 


Dział gos 


Hamciel i przemysł. 


Bilans handlowy drzewny w Polsce przedstawia 
się następująco: 

Ogólna przestrzeń lasów wynosi: 

B. Król. Polskie 2073 tysięcy ha 

B. dzielnica pruska 1800 tysięcy ha 

B. dząelnica austr. s 2173 tysięcy ha 

Kresy wschodnie 2500 tysięcy ha 

Przemysł tartaczany obejmuje: 

w b. Kongresówce 545 tartaków (w tem nieczyn- 
nych 150), w Małopolsce 247 tartaków (w tem nje- 
czynnych 106), w dzielnicy pruskiej 250 tariaków, 
na Kresach 200 tartaków, razem 1242 tartaków. 

Przed wojną wywieziono z Polski rocznie 220000 
wagonów, tj. 2,200,000 ton rocznie, tj. miesjęcznie 
183,000 ton. 

Obecnie wywóz w roku 1921 wyniósł dla drze 
wa į przetwerów tylko 856771 i. tj. około 38 proc. 
przedwojennego wywozu w tonach. 

Wartość wywozu obliczają w r. 1910 na 120 
milionów frk. szw., zaś w r. 1921 tylko na 67 mí- 
lionów franków szwajc. tj. w odniesjenju do war- 
tości 55,8 proc. wartości przedwojennej. 


Umowa handlowa z Portngalią, Przedstawjcjel 
dyplomatyczny Portugalii w Polsce odniósł się do 
rządu polskiego z propozycyą rozpoczęcja roko- 
wań o umowę handlową między Portugalią a Pol- 
ską. 

Wilno jako miejsce składowe dla handlu rosyj- 
skiego. Wedlug lilewsko-njemieckich  jnformacyi, 
ma udać sję do Warszawy delegacya Rady gospo- 
darczej przy komisaryacje przemysłu i handlu w 
Moskwie, by pertraktować w sprawie udogodnień 
dla rosyjskiego tranzyta przez Wilno. Miasto to, 
według planów rosyjskich ma być miejscem skła- 
dowem dla importu i eksportu z Rosyi, mają być 
w tyt celu pobudowane wielkje składy. Między jn- 
nemj ta delegacya ma się starać w Warszawie o 
obniżenie polskiej taryfy kolejowej dla tranzyta 
towarów przez zjemię wileńską. 


Walka z drożyzną. Odbyło się onegdaj posiedze- 
nie komitelu doradczego przy nadzwyczajnym ko- 
mjsąryacie do walki z drożyzną, na którein posta- 
nowjono po zarządzonej już obniżce cła na papier 
wydawniczy obniżyć także cło na jnne gatunki pa- 
picru, jak na papier okładkowy, satynowany, kle- 
jony, kredowy itd. Dalej zastanawiano się nad o- 
bniżką ceny nafty w detalicznej sprzedaży, w któ- 
rej to sprawie odpowiednie wnioski przedłożone 
zostaną na jednem z najbliższych posiedzeń komi- 
telu doradczego. W sprawie wywozu jaj komitet 
postanowił zezwolić na ograniczoną jlość wywoza 
na miesjące lipiec į sierpień pod warunkiem, że 
rynek wewnętrzny będzie dostatecznie zaopatrzo- 
ny. Cyfra wywozu ustaloną będzje po porozumie- 
miu siç ministra skarbu z ministrem przemysłu i 
handlu. Wkońcu uchwalono nie podwyższyć tary- 
ty kolejowej za przewóz towarów. 


O pozwolenjo na wwóz win i ljikierów. Minister- 
stwo przemysłu i handlu podaje do wiadomości, 
że na poczet kontyngentu przewidzjancgo umowa 
polsko-francuską można sprowadzć do Palskj pe- 
wne ilości wina i likjerów. W celu uzyskania od- 
nośnego pozwolenia przywozu należy złożyć pi- 
śmienue podanje w munisierstwie przemysłu i 
handłu — wydział 17 -— załączając: 1) odpis wie 
rzytelny patentu handlowego I kat, 2) fukiurę o- 
ryginalną francuską, 


am  " 


zabawy wyrównała Cracovia po kornerze. . 
W poniedziałek role się zmieniły. Pogoń miaź 
przeciw sobjec Węgrów, którym Lwowiacy uiegli 
w slosunku 2:0, po zaciętej, aczkolwiek nie zbyź 
pięknej grze. Cracovja i w tym dniu nie mogła 
stanąć do spotkania z Czechami w pełnym skłą- 
dzie, a to z powodu zranienia Kałuży ; Szperiinga, 
Pracując tedy bez należytych skrzydeł oraz swej 
„duszy“ na centrze, zdołała mimoto Cracovja Wy- 
walczyć dla siebie zaszczytny wynik. (10 na kø- 
rzyść Union Żiżkov). We formie była obrona Cra- 
covii, kióra walczyła į przedkładała piłki napa% 
dowi, ten jednak z przyczyn wyżej podanych nie 
był w stanie Czechów zaszachować. — Najwyię: 
kszą atrakcyą jaką byłaby niezawodnie, starci€ 
Węgrów z Czechami, nie mogła przyjść do skutku, 
z powodu zakazu odnośnych związków. Jubjlen: 
szowe zawody odbywały się w obecności prezy 
denta miasta Federowicza, wojewody Gałeckjego, 
gen. Szeptyckiego į wielu innych osobistości. Ae- 
replan wykonujący śmiałe ewolucye nad boiskiem, 
obdarzył Węgrów į Czechów wiązankami kwja- 
tów. M. K. 


' 
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podarczy. 


Gieida krakowska; daia 6 czerwca 1949 r. 


| Walsta markowa 


| Góttwka (kuatcoly) || Czeki, przekazy twpiay _ 


Walntyidewizy. j Kupna | śprcśsz || Kuzóa | Sprzedaż | fransis 
Dolary St. Zjed. || 3900 —|4000— ||5600:— |4000-  3990-- 
Dol. kanadyjskiej| 3860— [2900 — 860 — 3800 — — 
Franki iranc. 35ó—| 265 —| 560—, 370—| — 
Frankibelgijskie| 325 —| 835—J 350 — 340—| — 
Franki szwajc. 750 — 170— | 50 — 770—| — 
Fumty szterlingi | 17.500| 18.00%] 17.3C0 18.000] — 
Marki niemieck. 13:25| 14:25 14:— 1420 14:35 
Korony austr, — 00] 82] = SU = 
Kor. czesko-sł. | 76—| 78—| 7725| 7825| 777 
Kor. węgierskie 4% Su 480| 620 — 
Kor. szwedzkie e] m = —— >» 
Kor. duńskie 830*—| 860 —|| 8£0—| 360—| ~ 
Lei rumuńskie 24:—| 2Żb—| 26—| 28—| — 
Liry włeskie 200:—| 210—j 05 —| 410—| — 


Floreny holend. || 1520*— |1580'— ||1520 —|1585— 


Wałuta markowa 
Akeyo bankowe. onar. |żądano| Traasavcyć 


Polski BaukPrzem.i-V em. || £Ó0—| 760— 

Bank Hipoteczny 780:—| 830— 

Bank Malopolski 350— | 725— 

Ziemski Bank Kredyt. 600*—| 650— 
towszechny Rask Kred. || 250-—| 460*—! 

Pank Z.dlaKresów,Łańcutj 600*—)| 700—| 

Akcye Tow.haudl.iprzeni. | 

Fol.Tw. kand.P.T.H.I-IVe. | 550—| 600— 575 — 
Hand]. Sp. akc. „Impex“ || 225—| 278— 

„Felski Glob“ I-III em. 700:— | 500— 

C. Hartwig, Poznań ——| a> 

Zegluga Pelska 800—| 850— 
Warsz.Tow.Trans.i Zeglugi| =] = 
Zieleniewski l-l] em.  |4800—| 300*—| 4800—5200 
H. Cegielski, Poznań „ea“ |[2400-—|2400*— 

Warsz. Sp. ak. Rud. Par. l-Iejli6G60-—|1500—| 1175—1200 
„Lemiesz” fabr. masz.roln. || ——| —— 

„Trzebinia“ I-IV em. LE0u— |1700'— 1650-- 
Zakłady amunic. „Pocisk“ || 100—| £01*— 

Huta żelazna, Kraków —— a 
„Automotor“ fabr. samoch | 100:—|1400*— 

F ab.Portl.-Cem.Szezakowa/j|17.000-|18.000-, 

Górka“ iabryka cementu ||[6000 —|6300— 
sierazańskie Zak. Gór. S. A |.810— |6200— 

„Tepego* Tow. dla prz. gór. |4900*— |5200— 

Ska ake. pizem. naft. i g. z. "m | am 

Karyac,.. Tow. rafiowe pia || (ama 

Ake. Tow., ratt. „Gaiicya” | —— —=— 

A.T. dla przema. olejuskal.| =- =| —— 

Palska Nafta 1860—|2000'— 

Elektr. w Sierszy l-I! em. | —=—| —— 

„Ulkos” T. A. -| == 

„Pezet* Powsz. zakł. bud. | 850—| 950— 

Fabr. przet. tł. w Trzebini |3800— |4000*—' 

„Krakus* Zj. fab. prz. w ysk 42850— '3050*— | 

Fabr. poreci. w Cmielowie ||4800— |5000—| 

Fabr. cukru w Chodorowie ||4300. — 3500'—] 3400—3425 
W, Kucharski fabr. metal. | ——=| =" 
Herzfeld-Victorius, odi. żel] =| —— 

Pharma“ Msg. Jawornickij3900°— |4100 —! 


Gieiia warzzawska z 6 bm. Dolary Stanów 
Zjednoczonych tranı. 3946—3970—3955, sprzedaż 3975, 
kupuo 2936. Franki francuskie tranz. 3623/4—862, 
Czeki: Gdańsk tranz. 14'171/2—14'221/2, sprzedaż 144212 
kupno 140212. Belgia tranz. 3358/4—38514, sprzedaż 
43.,1/4, kupno 3331/4. Berlin tranz., 14:50—14-221/a, sprze- 
daż 144212, kupno 140212. Londyn tranze 17650— 
17850— 17600, sprzedaż 17900, kupno 17766. N. Jork 
tranz, 3940— 3y871/2— 4960. sprzedaż 3980, kupno 3040 
Paryż iranz, 362—3643/4—-363, sprzedaż 367, kupno 
366. Praga tranz 771/2—78, Szwajcarya tranz. 7521/2— 
sprzedaż 15812, kupno 74814. Wiedeń tranz. 33, sprze 
iaż R312, kupno 321/2. Włochy trarz. 208, 
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ROWE DZIENNIEM 


Sowiety „popierają przemysł nikica 
ze szkoda przemysiu polskiego. 


‘Lwów. (AW) W uzupełnieniu informacyi 
prasy o zamknięciu granicy sewieckiej dla 
ruchu towarowego z Polski, korespondent 
nasz z pogranicza nad Zbruczem donosi: 
Rozporządzenie tyczące się zawieszenia 
handlu z Polską otrzymał sowiecki urząd 
handlu zagranicznego z „Wniesztorgu” w 
Kamieńcu dnia 22 maja, Tem samem rozpo- 
rządzeniem zlikwidowano urząd dla handlu 
z Polską „Wniesztorg polgranicy”. 
z Polski transportowane po wydaniu wspo- 
mnianego rozporządzenia podlegają konfi- 
gkacie. Tendencya omawianego rozporządze- 
nia wyjaśnia m. i. postępowanie sowieckiego 
inspektora podatkowego w Kamieńcu nieja- 
kiego Błaziewicza, który kierując się instru- 
kcyami władz sowieckich nałożył na towary 
polskie zgromadzone w magazynach kupców 
w Kamieńcu podatek czterokrętnie wyższy 
od podatku nakładanego na towary pocho- 
dzenia niemieckiego. Na posiedzeniu komi- 
syi podatkowej zaproponował Błaziewicz 
zgromadzonym kupcom TUER towa- 


Towary | 


rów niemieckich pod warunkiem uwolnienia 
ich od wygórowanych podatków. W związku 
ze wspomnianym obniżeniem podatkowein 
towarów z Polski zamknięto w Kamieńcu 
180 magazybów z towarami polskimi, które 
nie wytrzymują cbecnie konkurencyi z towa- 
rami sprowadzanymi z Niemiec. 


Lwów. (AW). Korespondent nasz z nad 
Zbrucza donosi, że na rynek handlowy miast 
Ukrainy rzucono ostatnio wiele towarów | 
przesyłanych z Moskwy. Towary te pocho- 
dzenia niemieckiego jak skóry, manufaktura, 
sacharyna oraz narzędzia rolnicze sprzeda- 
wane są o 50 proc. taniej od towarów analo- 
gicznych z Polski. 


Lwów. (AW) Kozespondent nasz z pogra- 
nicza nad fbruczem donosi, że przedsiębior 
stwa przemasłowe i rolnicze na Ukrainie onu 
szczone przez dotvchczasowy. h właścicieli, 
chreniących się zagranicą, rząd sowie ki od: 
dzie clecnie w dzierżawę Niemcom, Termin 
dzieżiawy 5 do 50 lat. 


Ar oon 


Watpliwe powodzenie konferencyi haskiej 


Warszawa. (M. Tel. wł.) Donoszą z Londynu: 
Memoryał Poincarego dolyczący konferencyi ha- 
skjej spotkał sję z niemiem przyjęciem L. Geor- 
gea. Organ L. George'a „„Dajly Chronicle" pisze, 
że Francya nie zadawala się sabotażem konfe- 
rencyi genueńskiej j rozpoczyna już sabotaż kon- 
ferencyi haskjejj Prawdopodobnie Francya we- 
żmie udział w przedwsiępnych naradach przed- 
stawicjeli mocarstw, klórzy zbiorą się w Hadze 
15 czerwca. © jle jednak wszyscy przedsiawj- 
cjele nie ulożą wspólnego planu odbudowy Ro- 
syi, zgodnego z wyiycznymi imemoryału Poinca- 
rego, wówczas Francya nie weżmie udziału w 
naradach z ekspertami rosyjskimi, które rozpo- 
czną się 26 czerwca. Ameryka į Belgia podzje- 
laja politykę Francyj. Jest więc watpliwem, czy 
haska konfereneya z bolszewikami wogóle doj- 
dzje do skulku. 

Waszyngton. PAT. Prasa tulejsza omawia przy- 
chylnie memoryal Poincare'go, podkreślajac je- 
go jasność į ton szczerości. Dzienniki siwjerdza- 
ją zgodni z „Timcsem* į „„Worldem*, że jsinijeje 
najzupelniejszo zgodność między tezami ak 
ską į amerykańską. 
NRY" M A 


Ameryka a Rosya. 


Wąicdeń. PAT. Donosza z Waszynglonu, że wy- 
słany w roku 1917 przez Kiereńskjego Borys 
Bachineljiew jako reprezenlant dawnego rządu, 
ustępuje z dniem 31 czrewca į zwija agendy po- 
selstwa. Bachmetjew był uznawany przez rząd 
Stanów Zicdnoczonych jako reprezeniant Rosyi, 
niimo objęcja tam rządów przez sowjciy. Obe- 
cnie sekrelarz stanu Ilughes zawiadomił Bach- 
metjew, że tenże po dniu 81 bm. nje będzie wię- 
cej uznawany w jego dotychczasowym charakte- 
rze. Hughes zawiadomi Bachmeljewa, że cofnię- 
cie jego uznanja niema nic wspólnego ze sprawa 
uznania rządu sowielów. 


Rokowania wiosko - niemieckie. 


Medyolan. PAT. W najbliższych dniach odbę- 
dzie się w jednem z miast, jeszcze nie ustalonem, 
konfereneya delegatów włoskich i niemieckich 
w sprawie spłat 'reparacyjnych njeinjeckich, któ- 
re Niemcy mają złożyć w naturze. Reprezentan- 
tem Włoch będzie przemysłowiec Alberto Pirelli, 
przewodniczącym delegacyi niewieckiej Dr. Kun- 
ze z ministerstwa odbudowy. 


dprężne stosunki między Serbią a Rulgarya. 


Wiedeń. PAT. Z Belgradu donoszą: Oslalnia 
rada ministrów zajmował się nopadami bulgar- 
skich band na teryloryuim macedońskie j pośla- 
nowiła wręczyć lulejszemu zastępcy Bułgaryi Te- 
derewj notę, która będzie mięć charakier ultima- 
tum į wezwje rząd bulgaraki do natychmjasto” 
wych zarządzeń przeciw przekraczaniu granicy 

zez bandy, a proponowano również powołanie 

mjsyj dla rozpatrzenia środków zapobiagaw- 
czych przeciw wkraczanju band. Równocześnie 

wysłano wojska na granicę bułgarską i udzje- 
Ke ministrowi wojny, kredytów na cele woj- 
skowe, 


Paepe i 


Fried spotkaniem Poincare'go 2 L. Georgem. 


Wiedeń. PAT. Donoszą z Londynu, że jednym 
z głównych tematów rozmowy między Poincarem 
a Lloydem Georgem przy spotkaniu dnja 19 bm. 
będzje kwesiya paktu  angielsko-francuskiego. 
Balfour zaprosił do siebie ambasadora francu- 

skiego St, Aurajle j zapytał go, czy Francya ży- 
czy sobie podjęcja rokowań w sprawie tego pa- 
kiu. „Chicago Tribune“ donosi, że Poincare jest 
gotów podjać rokowania z Anglią o zawarcie 
paktu, a życzy sobie, aby w pierwotnym projek- 
cie wprowadzono pewne zmiany. W Paryżu są 
zdanja, że Poincare okazał sję tak silnym, iż 
Anglia uzrala za sluszniejsze porozumieć się z 
ujn, niź wiczyć przeciw njenu. 


A Niemry tymctatom pratią w ROMÀ. 


Meskwa. PAT. Do Piowwcgrodu przybyli człon- 
kowie konsulatu niemjeckjego oraz liczni przed- 
slawicieie sfer handlowych niemieckich celem 
rawjązanja kontaktu z rosyjskjemi organizacya- 
mi przemysiowemi i i 


Podpisani hiad agi- sowieckiego. 


Praga. PAT. Wczoraj podpisano w minjister- 
stwie spraw zagranicznych prowizoryczny trak- 
tat miedzy republiką czechosłowacką a republika 
sowiecką. Traktat ten, jak donoszą, ułożony zo- 
stal w paragrafy w Genui po ukończeniu konfe- 
rencyj. 


Nowy gabinet w Fintandyi. 


Kopenhaga, PAT. „Berlinske Tzdende* dowja- 
duje się z Ifclsingiorsu, że uiworzony tam zo- 
siał nowy gabinel pod przewodnictwem Gayandra, 
Większość nowych ministrów należy do partyj 
prawicowych. Tekę mjnisira spraw zagranicz- 
nych obejmuje poseł finlandzki w Paryżu Enkell, 
sprawy wewnętrzne Eskola, obronę krajową do- 
iychczasowy  mijnister Jalander, skarb Dr. Jan 
Grassen. 


Urzedowy komunikat o chorobie. Lenina. 


Moskwa, PAT. Radijo. O chorobje Lenina wy- 
dano „następujący komunikat: Lenin zachorował 
dnja 5 bm. na gastra enieriljis przy podwyższonej 
temperaturze 385%. Wywołało to z powodu ds- 
wnjejszej choroby pogorszenie stanu nerwowego, 
co objawiło sjię w zaburzeniu cyrkulacyi krwi, 
ale stan sję poprawia. Obecnie temperatnra jesi 
normalna, ogólny stan dobry. Chory, któremu 
zalecono absolutny spokój, znajdzie sję w naj- 
bliższym czasie na drodze do zupełnego wyzdro- 
wienia. 

PERO EE DE M I mi CA w zip FP YE aaa 

Ciągnienjc milionówki, W dzjsjejszem ciągnie- 
niu mjljonówkį wylosowano numer  1,787.047, 
sprzedany w urzędzje organizacyj pożyczki pań- 
stwowej w Poznaniu. 
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Echa katastrofy lwowskiej. 
Lwów. PAT, Wczoraj wykopano z pod 


gruzów zawalonej kamienicy dalsze dwie 
ofiary katastrofy. W ten sposób liczba zabi- 
tych wyniosła 17. Przez dzień dzisiejszy od- 
bywało się usuwanie gruzów, które potrwa 
do jutra popołudniu, Spodziewaią się znaleźć 
pod gruzami brakujące jeszcze trzy osoby. 
W poniedziałek odbył się pegrzeb żydow- 
skich ofiar kaiast roty. Dzis, p e: torek po- 
południu odbył się pogrzeb linków, ziożo- 
nych z ojca i 6-ga dzieci, 
R 


Nowa neta Polski do Ukrainy. 


Charków. (A. W.) Charge dalfajres rządu pol- 
skjcyo na Ukrajnje Berenscn wystosował do ko- 
mistrza ludowego dla spraw zagraniczn. w Char- 
kowi notę, w której zarzuca "władzom ukraiń- 
skjin, iż władze ukrajńskie ukrywają przed po- 
selstwem polskjem tragiczny los, jaki spotkal 
nicjednego Polaka na terenie Ukrainy i unjemo- 
żliwiają przedstawjcjelstwu polskiemu roztoczenie 
właściwej i celowej opeki nad polskjemi ofjara- 
mi samowoli organu czerezwyczajki. W odpowje- 
dzi na tę notę zakouunikował zastępca komisa- 
rzą ludowego dla spraw zagranieznych Konarski, 
iż nakazał on bezzwłocznie zbadanie sprawy i w 
razje ujawnienia winy urzędników, ukaranie jch, 


Tylko Liga garotów ma „Kłopot z Genia. 


Genewa. PAT. Konferencya genueńska przeka- 
zała Lidze Narodów do zbadania szereg rezolucyi 
powziętych w Genuj. Dziś odbędzie się posjedze- 
nje komisyj ekonomicznej į finansowej Ligi Na- 
rodów, które to komjsye zajmą się pracami po- 
ruczonemj Lidze przez konferencyę genueńską. 


Lakończenie carad zjazdu prawników w Poznania 


Poznań. PAT. Wczoraj zakończyły sję trzy- 
dnjowe obrady sjódmego zjazdu prawników j eko- 
nomjistów polskich. Na ostatnjiem posiedzeniu ple- 
narnem przedstawiono wnioski i rezolucye po- 
wzjęte w sekcyach. Prof. Peretjatkowicz, jeden 
z organizatorów zjazdu, oznajmił, że następny 

zjazd ósmy z rzędu ma się odbyć w Wiłnie. Wo- 
bec tego jednak, że Uniwersytet lwowski ubiega 
się o zorganizowanie zjazdu we Lwowie, prof 
Peretjatkowjcz stawia wniosek, by ustalenie mjej- 
scą.. O aj ósmego pozostawić poroziinjeużu obu 
ws ych uniwersytetów. Wnjosek 
przyjęto. Nakoniec imieniem delegacyj francuskgej 
przemówił prof. Huweljn z Lyonu. 


Z ostatniej chwil. 


Warszawa, (A. W.) Jutro, 7 bm., przybywa do 
Warszawy ofjcyalna delegacya oficerów łotew- 
skich, która w ciągu dwóch tygodni zwiedzi głó- 
wne mjagta Polski. W Warszawe przewidziane 
jest uroczyste przyjęcie delegacyi przez sfery woj 
skowe į przedstawicieli miasta. 

Lwów. (A. W.) „Hromackįi Wiestnik* podaje, 
że rządowi kanadyjskjemu  przedłożono ostatnio 
plan sprowadzenia do zachodniej Kanady 400.000 
rutynowanych rolników Ukrajńców z „kar 
Wschodniej. 

Berlin. PAT. Do sejmu Rzeszy wpłynął TFH 
uslawy w sprawje pożyczki przymusowej. 

Londyn. PAT. Angielski komunikat oficyalny, 
glosi: Wojska angjelskie stoczyły ciężką walkę |z 
południowymi Irlandczykami į zajęły rajejsch- 
wość Peliige, zdobywając karabiny, kulomiaty 
i amunicyę, posuwając się w dalszym cjągu: woj- 
ska angielskie wkroczyły do dwóch mil w „Słab 
wolnego państwa Irlandyi, 

Londyn. PAT. Reuter donosż z e 
Sekretarz stanu dla spraw wojny komunikuje, że 
dwa bataliony wojsk amerykańskich pozostaną 
jeszcze nadal w Koblencyj pomimo, iż z dniem 
1 lipca wszystkie amerykańskie wojska miały wd 
wycofane ze strefy okupacyjnej. 


Kursa dewiz w Wiedniu EJ bm. (L.) Amster- 
dam 634750 Zagrzeb 4872 Beigrud 14458 Berlin 4570 Bra- 
ksela 116650, Budapeszt 1572—, Bukareszt —— Ke- 
penhaga 307375, Londyn 61475, Medjelan ——, N. Jerk 
-—=—, Paryż 123450, Praga 27090, Zuryeh 261865, Belgia 
114950 bulgarskie 9645, dolary 13569% „ marka niemiecka 
3810—, angielskie 61275, M 125430, holenderskie 
—'---—, włoskie 70770, jagosłowiańskie tysiąezki nie- 
stampl 19438, polskie 342—345" ——, rumuńskie 8804. 


Kursa dewiz w Pradze z 6 bm. Berlin 17:80— 
Warszawa 1'208/4—140'8/4, Marka niem. 17:80—. Marka 
polska 120'3/4—1'403/4. 

Kursa dewiz w Zurychu z 6 bm. (PAT) 
Berlin 187'—. Holandya 203'4/2, Nowy Jork 522-— 
Londyn 23:45—, Paryż 4770 —, Medyolan ——— 
Praga 10'10—, Budapeszt 0.63—, 7 rzeb 
Warszawa 0-14, Wiedeń 0'41/2, Aus. npl. 0043/4. 
719—710, 


Gdańsk, (Tel. wł. Marka polska 
przekaz 1'12%, dolary 287—238. 


str. £ 
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skład H. Finkelsteio, Kraków, 


Wielonciaj żę 1067 
13 Bąłój " RANEE w EA 

j| obck iazienek da wy- 
Najęcia ad i5 czerwca do 15-go 
sierpnia br. Wiadombść „Am bon 
1073 


marche”, PIONEIRA EH 


Skradziono geye czynie” 

Mojżesz Rnab DIETY aAa NB: 

szów w 1895 r. unieważnia zię. 
rGoiGG 40 


Ekspedyentki | zolan a duta u 


przyjmie zaraz Magazyn Nowości 
Fieryańska z8. Zgłomzenia mię- 
1081 


dzy 12—1. 

Lód! buchałter CEOE 
ny polsko-niemiecki z bran- 

ży śrzawnt) poszukuje sady. 

z z pod „Pracowity“ 

B taba, Lwów, Lero- 


bretii 


mów ži. 1078 
kart d bili 
sk dro ny 


arnch Ósłereicher ur. 1897 r. 
ie unieważnia aię. 
1084 

|" palniki do | do primusáw 
uy oras ezęści akladowe 

do tychże hurtownie | cząćaiowa 
Bhre  bendl-prxem. 

wyrobów metalowych M. 
Kraków, Mostowa 12 


odlnmki 
da aaziaina ip placi wy. 
seny 415 


4-4 saleryn poszekuję ma oele 
przezzysło wę. Dalel- 
niea obojętna wszelkie ewant. 
adapłacye sam nakutacznię. — 
zenia uisemne pod „Sute 

1032 


rynny“ de Ad. N. Dz. 
Wózki dzieaięca store skladnne 
nawet połamane kupuję 
= sokich aenach Piechowioz, 
wdrcjam T 1087 
i zdolnego han- 
Saakje i dlowea x branży farb 
1 pokoatm. Zgłoszenia Michal 
Periberger, Berke Josel. 18, 1048 


miejscowego 
'xnego, poszukują 
sę mong wego 


odp., Kraków, Dietla 

korespondent, 
sachalter absolwent Aka- 
demii Handlowej, posia- 
dający kilkuletnią prakty- 
kę, posrakuje edpowied- 
miej posady. — Zgłoszenia 


pod „Pesada“ przyjmuje 
Adm. N. Dziennika. 1070 


Lamp Elektr. 


błurkow., salon., wiszących 


ini. A. Jastrzębski Ta.2048 


, Biamisaraäka 90, L p. (u. kawiar.) 


KĄPIELE ** 
bnacowągiewa, elektryczne 
w Zalżukie wodekeczniczym 


Dra KUPCZYKA 
, Szujskiego L. 11. 


(mina wyznaniowa w Wiśnicza nowym p. Bochnia 


poszukuje 


rzezaka enw 


Posada do objęcia natychmiast. 
a DR warunki u przełożonego tejże gminy 


. Dra Wieselmana w 


Zakopane 


4 słoneczne pokoje z kuchnią blizko Kro- : 
pówek do wynajęcia od 15 czerwca 

15 września b.r. Cena 350.000 Mp. W 

domość ul. Dietlowska 60, I. p. 


Kim jesteś? 
Kim być możesz! 


Przeznnezenie, zalety, wady, 
zdolności. Przyślijeie swój ehara- 
kter pisma lub zajałeresowanej 
osoby, zakomunikujcie imię, rok 
i miesiąc miodzenia, ile osób 
aajbliższej rodziny na tych Ga- 
nych otrzymacie ad uczonego 
psyciio-giafoioga Ezyitera-Szboi- 
nika tautora prac naukowych) 
lizleis porecony:u naukową szcze- 
gółową anaiizę charukiera, 
okreslenie ważniejszych zdarzeń 
życiowych. Odpowiedzi na szcze- 
rre zadane pytania. Cenne wska- 
zówki i rady. Praca nuukowa p. 
Szyllera-Szkolnika zaszczycona 
mnóstwem odezw i podziękowań 
w poczytnych pisriach krajowyeii 
i zagranicznych. Analizę wysyła 
się po otrzyrnuniu Mp. $50. Jeśli 
wziąć pod uwagę, że wykonanie 
adalizy wymaga kilku godzin 
poważnej umysłowej praay, ko- 
ezia ogłoszeń, poczłowe it. p. 
wyżej oznaczona suma nie może 
wydawać się zbył wysoka. Dla 
badań osobistych przyjmuje ad 
godz. 12—5. Ch. Szyller-Szł:o!nik: 
„Tajenanica powodzenia*. Jak żyć | 
i postępować, aby osiągaąć po- | 
wadzenie w życia Najnowszy L- 
lwór Szyliera-Szkolnika. Szxerag 
cennych rad, uwag j wskazówek, 
jok żyć i exzynic, aby zwycięzko 
przeciwstawić się namzeniu logo- 
wi, osiągnąć niezależność, mo- i 
ralza zadowolenie i dobrohyt. 
Niewielka, lecx bogata trością 
książeczka ta wydawnictwam ni- 
komu nigdy nmieaprzedawana j 
sprzedawać się nie będzie, lecz 
dodeje się tylko, jaka premium 
do każdej analizy. Nadzwyczaj 
«iekuwej iraści kciążki. Katalog 
ilustrowany darmo wymyłn się. 
Na wysyłkę dołączyć znaczek po- 
cztówy. Adres: 

Pzycho-Grafciag 
Szyller-Szkolnik, Warsza- 
wa, Wydawnietwo „Świt'', 
Piękna 25. 95: 


; | Pianino 


nowe koncertowe do 
sprzedania. 1081 
Zwierzyniecka 7, I. p. na 
prawo w godz. pepołudn. 


FORTEPIAN 


mahoniowy, prawie nowy 
do sprzedania. Wiadomość 
Kraków, Rynek główny 7 
u u dozorey domu. 3082 domu. 3082 


jamodzielny(a) 
korespondent 


polsko-niem., piszący (a) 
biegle na maszynie, po- | 
szukiwany(a) do natych- i 
miastowego 
(ewent. na godziny popoł. »; 
Zgioszenia tylko pisemne 
de Firmy Izaak Zucker, 
Sp. z egr. odp., Dietla 44 


Wiśniczu. 


wstąpienia, | l 


Rr. 149 


DomKomisowy Kandi.-Rolniczy Izraela klandelbauma 


w Trzebini 
poszukuje samodzieinego 


byrhalter0-10re5ponienta 


| Pierwszeństwo mają obznajomieni 
z branżą metalową. 


zm z a aa 
Przystąpi ill spólniczka: 


do już zaprowadzonego interesu lub przed- | 


sięb., młoda, przystojna osoba z wieloletnią 
praktyką kupiecką, mająca do dyspozycyi 


kilka milionów marek i własne mieszkanie. ! 
Tylko niea- ' 


g Małżeństwo nie wykluczone. 
2 nonimowe zgłoszenia pod „Wspólna praca“ 
do biura ogłoszeń Hupczyca, Jagieliońska 7 (e 


[ Związek Zrzeszeń Społecznych | 


utrzymujących Zyd. Szkoły Średnie w Pcisce 
poszukuje 
a a L4 
kierowników 
dla Zyd. Szkół Srednich, Narodowych, 
Społecznych na prowincyi. Oferty z załą- 
czeniem curriculum vitae i odpisów świa- 
dectw nadsyłać należy najpóźniej do dnia 
15 czerwca 1922 r. na adres sekretaryatu 
Związku Łódź, Piramowicza L. 7. 1077 


zawiadamiam moich Szan. byłych 
Odbiorców, iż „po dłuższej przerwie urucho- 
imiłem ponownie moją fabrykę cukierków 
Wyrabiam jak przedtem, towar pierwszorzę- 
dnej jakości i polecam się nadal do łask. usług 


Kerman Izraelowicz 
1044 fabryka cukierków 


w Tarnowie, Piłsudskiego L. 10. 
Założona w roku 1898. 


Kilka garniturów klubowych 
okazyjnie cio sprzedania 
+: w Zakładzie Tapicerskim :-: 
M. Bardacha, Kraków 


ulica Flioryańska L. 16. 


1056 


Odeaicie zegarki 


pp rodzaju do sumiennej naprawy pod gwa- 


rancyą do Zakładu zegarmistrzowskiego $93 
i LeonaBriiila, Kraków, Starowiślna 29 


Tamże wielki Sho" zegaróy zegarów i zegarków oraz biżuteryi. 


NOWA.. 


wykonuje wszelkie 

a do| zamówienia w zakres 
105: | drukarstwa wchodzące 
Nakładem Gal, Sg, Winun. Red. nacz, I Iga. Sohwamhest, Ref, edgew. M. Eaiimen Mowa Dzukacnia Dzienaikowa, Oowskamaj I 


Już wyszedł z druku dramat w 3 aktach 
Nechemiasza Zuchera p. t: 


„Chalica” 


z okładką tylułlową artysty Artura Markowicza. 
Cena Mkp. 500* 988 


Do zamówienia pod adresem N. Zucker, Kraków, 


Mostowa 10, dołączyć na porto 500. 
Dla księgarzy rabat. 


K. Czek, P. K. 0. w Warszawie Nr. 150.702 


GLEJTA 


Pana zagraniczna w najlepszym gatunku 
nadeszła do firmy 1060 


„IECHEBU" 


Kraków, ul. Floryańska 7. 


Najstarsza w zachodniej Małopolsce 


FRBRYKA SPIRYTUSU 
LIKIERÓW, RUMU i RCSOLISOW 


od dziesiątek lat znana ze swych wyrobów 
pierwszorzędnej jakości, a w szczególności 
speeyałów, jak „Kórberowska-gorzka” „ Kör- 
kerówka* i „Strzeleówka* poleca swe wyroby 


Bo "cenach fabrycznych 


3. Körber, Tarnów 


Rok założenia 1858. 
1038 
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ga EE *. 
U. MEBNIEO 
AE = 


w BB kolorach 
do odnawiania i przefarbowania obuwia. 


GATUNEK PRZEDWCJENNY, 


|L Liczne listy dziękczynne. 


| Sklad farb „REPOŁEN= Warszawa, Graniczna 9, tel, 94-83. 


AAAAAAAAAAAAAAAAA 


Biuro ogłoszeń i dzienników 


I FRANKLA w Rzeszowie 


przyjmuje ogłoszenia do wszystkich 
pism krajowych i zagranicznych. 


jyjażne \Afażne dla wszystkich! 


Księgowości (buchalteryi) 
kupieckiej wyuczają listownie i przygotowują 
do egzaminu I. konces. od lat 23 istniejące 


Pryw. Kursa Handlowe 
R. Rauscha w Tarnowie 


1047 Prospekt 40 Mp. 


——— ———— 


ET == 


Kapy, fi rolnicze, Konsimy spożywcze 


zapamiętajcie sobie, że główny skład ay Jawa” 
i Postać znajduje <A]: w Krak akowie, przy | W 


fw. ani BRAC ROLNY $. A 


Oferty wysyłamy na żądanie. Zamówienia usku- 
te y bezwłocznie od jedaej skrzyni 100 že. 
i ładunki wagenowe. 


